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K U R I E R  W I L E N I K

W i l e ń s k o - N o w o g r ó d z k i ,  G r o d z i e ń s k i ,  P o l e s k i  i W o ł y ń s k i

SCsiążka ® racji sianej
kry ją  się pustka i bezmyślność, lub 
trudne do uchwyceniu interesy różne­
go rodzaju grupek wzajemnej adora­
cji. Dookoła poruszają  się naiwne, 
rozbrajające szczerością swej wiary 
w fetysze, m arionetki polityków —  
idealistów. A obok w ytrawni gracze 
polityczni usiłują u trzym ać swoje 
znaczenie i wpływy, skacząc z kęp­
ki na kępkę, jak  myśliwi idący pr> 
rcjstacli I ci idealiści, i ci gracze 
chwilami zacz\ nają  tworzyć jakiś 
dziwny kontredans, powiększając nie 
zmiemie ogólny zamęt.

Nasze żvcio polityczne jest w cha­
osie, jest w irowaniem  wyzwolonych 
z dawnych więzów organizacyjnych 
elemenlów. Ludzie się pogubili, zaplą 
fali w labiryncie rzeczywistości dnia 
dzisiejszego. Widzimy na przekład 
hvł'-ch t. zw. federalistów, którzy w

Nad życiem Polski współczesnej 
p an u ją  fikcje. Nie tylko masy, lecz 
również ludzie ze szczytów życia po­
litycznego w ykazują dziwny fety- 
szyzm, dziwne przywiązanie do słów, 
pozbawionych dokładnie określonej 
i jednolicie rozumianej treść' Takim 
słowem — fetyszem staje się u nas 
coraz bardziej „dem okracja , takim  
fetyszem jest term in „nacjonalizm", 
takimi fetyszami, zapalającymi wie­
lu do walki, są terminy: „endeckość",
„lewic owość“, „prawicowośó" i t. p.
W powodzi tych haseł, wśród rozna- 
miętnienia prze” nie wywołanego, gu 
b> się gdzieś istota rzeczy, zacierają 
się wielkie problemy, które rzeczywi­
stość narzuca.

Tak, jak w dram atach  V ysniań- 
skiego, otoczeni jesteśmy maskami.
A za barw na zew nętrznośrią masek
■ ■ R H m n n N M n  b o r n i

(Telefonem od naszego korespondenta z W arszawy)

30.000 m ło dzieży przem aszeruje 
przed M arsz. Śm igłym  - Rydzem

uj c fn iu  n  9isiug»€MCŚa
Swielo 11 L istopada upłynie w W arszaw ie, jak  i w całym  k ra ju  

pod znakiem  zb ratan ia  m łodzieży z arm ią.
Na apel p an a  m in istra  Spraw  W ojskow ych zgłosiły się do defilady 

przed naczelnym  wodzeni 1 sz tandaram i w ojskowym i wszystkie większe 
organizacje bez względu na  k ierunk i polityczne, k tórym  hołdują.

W  W arszaw ie, ja k  się dow iadujem y, akces swój zgłosiły wszystkie 
organizacje akadem ickie, O rganizacja Młodzieży P racu jącej, Związek H ar­
cerstw a Polskiego, Sokół, Związek Ml odej W si, „W iei“ , T. IT. R., Legion 
M łodych, Związek P olskiej Młodzieży D em okratycznej, Związek M łodej 
Polski, organizacje młodzieży' kato lickiej, m łodzież S tronnictw a Narodo- 

• w’Cgo, organizacje sportow e i przysposobienia wojskowego.
Przeszło 30 tys. m łodzieży podzielone będzie na kom panie i ba ta­

liony, k łó re  pod dowt.dztwem  oficerów przedefilu ją  przed M arszałkiem  
Śmigłyn Rydzem.

Rozkaz kierownika Zw. Młodej Polski 
w sprawie święta 11 Pstooada

W związku zc Świętem 11 Listopada, kie­
rownik Związku Młodej Polski, Jerzy Itut- 
kowski wt dał do wszystkie)! członków Zwiąż 
ku rozkaz or&uiiiz tej jny, w którym m. in, 
czytamy: „Związek Młodej Polski łączy się 
■ całą młodzieżą w wyrażeniu gotowości po­
niesienia największych ofiar dla celów naro­
dowych 1 państwowych pod sztandarami woj 
Kkowyml Tam gdzie wchodzi w grę Armia 
Polska, najwyższy symbol potęgi państwa i 
jedności narodu polskiego, wob?c rzeczy 
wielkich nikną wszystkie różnice ideowe I 
polityczne. W  związku z ponad politycznym 
eliarak terem manifestacji, poleeai i wszyst- 
kim członkom Związku Młodej Polski, jako

organizacji ideowo-politycznej wziąć jak 
najliczniejszy udział w defiladach w mlej- 
siach swego zmnieszkania, w szeregach tych 
oiganizaeyj społecznych 1 wychowawczych, 
do których członkowie Młodej Polski należą.

Pierwsze zebranie informa­
cyjne ZMP

Związek Młodej Polski zwołał dziś pierw 
szc zebranie informacyjne. Zebranie, kłóre 
odbyło się w sali Resursy Obywatelskiej 
zgromadziło około 2 tys. uczestników. Na 
zebraniu mówcy zapoznali zgromadzonych 
z wytycznymi ideowymi Związku Młodej 
Polski.

Korfanty chce uzyskać  
p o & ą rc ie  W i t o s a

Dzisiaj w kołach politycznych rozeszła się wiadom ość, że w Moraw­
skiej O straw ie odbyć się m iała konterom  ja  W itosa z K orfantym , k tó ry  ma 
zabiegać u W itosa o popari .e przez Ludow ców  S tronnictw a Pracy.

.Tak w iadom o, urzędujący pi-ezcs S tronnictw a Ludowego, p. R ataj 
jest zdecydow anie niechętny w popieraniu  Stronnictw  a P racy  i stanow isko 
jego podziela większość członków  zarządu  S tronnictw a Ludowego.
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N j zdjęć..,, s. holowany z Doliny Kościeliskiej w górę, d!3 dokonania prob
nych lolów szybowcowych. Ptóby łe mają na celu zbadanie możliwości stworzenia 

w Tatrach szybowiska górskiego.

1920 roku  reprezentowali wspaniały 
pi ogram odrodzenia potęgi dawnej 
Rzeczypospolitej po przez rozkaw ał­
kowanie Rosji na  szereg samodziel­
nych państw  narodowych, a którzy 
dziś grzęzną w powodzi mętnych h a ­
seł obrony demokracji, walki z fa ­
szyzmem, endeckością, k lerykaliz­
mem i t. p. Dawni zwolennicy wiol 
kiej polityki mocarstwowej bronią 
dziś w wewnętrznym życiu politycz­
nym elementów ideowo drrszlu.suwn 
jącyclt do t zw. fron tu  ludowego. 
Widzimy przedstawicieli kleru oraz 
sztandarowych działaczy katolickich- 
kłófżk' stają się w naszym życiu wy­
k ładnikam i sugestyj, idących od lóż 
masonerii francuskiej. Widzimy da­
wnych germanofilów, którzy swego 
czasu, w okresie wralk o niezależną 
od Niemiec Polskę, u trudniali pracę 
Józefowu Piłsudskiemu, a którzy 
dziś usiłują w epchnąć nas do blo­
ku antyniemieckicgo. Widzimy przed 
stawicieli t. zw. państwnwotwórczej 
ideologii pomajowej, k tórzy  na wysp 
kich stanowiskach adm inistracy j­
ni ch s\yoim krótkowzrocznym, bez­
myślnym szow tnizmem w stosunku 
dc  ludności ukra ińsk ie j  i białoruskiej 
prześcigają najbardziej zagorzałych 
endeków. A z dtugiej s trony widzi­
my, iak wśród skrainie  nacjonalisty­
cznych odłamów młodzieży wielbią­
cej Dmowskiego wykwitają koncep 
eie wielkiej polityki wschodniej, u j ­
mujące w kategoriach frizeologii na 
cjonalistycznej tę sam ą ideologię, któ 
r t  w otoczeniu Józefa Piłsudskiego 
była wr 1919/20 roku ujm owana w k a ­
tegoriach frazeologii demokratyczno- 
lewucowej. Rzeczywistość Polski dzi­
siejszej Iskrzy się od paradoksów.

W  tycJi w arunkach  myślenie o

sprawach państwowych w katego­
riach haseł, chociażby nawet najszla­
chetniej brzmiących, staje się rzeczą 
zawodną. T rudno howient zoriento­
wać się jakie za m aską frazeologii u- 
k ryw ają  się konkre tne dążenia. Ten, 
kto nie chce się zgubić w chaosie roz­
grywek personalnych i grupowych 
oraz w chaosie przewartościowywa- 
nych haseł, musi chwilowo przełamać 
w sobie nawyk do myślenia w katego­
riach sform ułowań ideologicznych, a 
zacząć myśleć w kategoriach konkret 
nych celów do osiągnięcia.

Są to refleksje, które nasunęło Tri 
przeczytanie książki Adolfa Bocheń­
skiego o sytuacji Polski pomiędzy 
Rosją a Niemcami, książki n.ezmier- 
nie interesującej, gdy chodzi o treść, 
lecz równie w obecnych warunkach 
polskiego życia donio-Jej. gdy chodzi 
o m etodę myślenia Adolf Bocheński 
potrafił odsunąć na bok wiele rzeczy, 
k tóre  stanowią jego własną wiarę, ab ­
strahow ać się od problemów ideolo­
gicznych, a rozumuje jecBnie w k a­
tegoriach czystej racji stanu.

W  największym skrócie syntety­
cznym rozumowania Adolfa Bocheń­
skiego m ożna ująć-w ten sposób: Pol­
ska  była wielką i potężną, gdy dzi­
siejsza Rosja oraz dzisiejsze Niemcy 
były rozkawałkowane' na szereg mniej 
szvch formncyj państwowo niezależ­
nych. Polska może stać się znowu 
potężnym cz \nnik iem  kształtowania 
się dziejów, gdy zmianom ulegnie n a ­
sza pozycja k ra ju  wpakowanego no- 
między dwa kolosy państv o« e. Stąd 
wniosek, że dąż&rirem naszej polityki 
musi być, aby Polska była otoczona 
możliwie dużą ilością państw m niej­
szych Tdenłem więc. k lo ty  dyktuie 
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nasza racja stanu, jest rozkawałko­
wanie Rosji i Niemiec.

W  jak im  stopniu marzenia o zisz­
czeniu tego ideału sa realne? Jeżeli 
chodzi o Niemcy są one nierealne zu­
pełnie. Niemcy współczesne stanowią 
monolit, spojony potężnie nowoczes­
ną ideą narodową. Nie tylko me m o­
żemy spodziewać się rozpadnięcia się 
Niemiec, lecz odwrotnie jeszcze wzro­
stu ich terytorium  europejskiego 
przez zlanie się z Austrią.

Inaczej Rosja. Zdaniem Bocheń­
skiego są dzisia j poważne cz\ nn.ki, 
które możliwość rozpadm^cia się Ro­
sji czynią prawdopodobną, Pierw- 
Szyna takim czynnikiem są ruchy 
narodowe wśród hidów wchodzą­
cych w skład imperium sowiec­
kiego. Ukraina, narody Kaukazu, n a ­
rody T urkiestanu dążą do swego wvt 
wolenia —  i jest rzeczą wątpliwą czy 
w drodze aparatu  represyj oraz ap a ­
ra tu  propagandy komunistycznej uda 
sic Rosji te ruchv  stłumić. Rosja — 
zdaniem Bocheńskiego —  może być 
nazwana „chorem  człowiekien tak 
» k  przed wojną światowy nazywrano 
Turcję.

Drugim czynnikiem, stwarzr. ią- 
evm możliwość rozkawałkowania Bo 
sji jest antagonizm niemieeko-rosyj- 
ski. Niemcy wsnńłcz^sne dążą do roz­
kawałkowania Rosii. Lecz in dążenie 
nic nosi charak teru  Bezwarunkowego. 
Niemiecka p o l ih k n  wschodnia w a­
ha się Pomiędzy dążeniem do rozbi­
cia Rosii a koncenei.a soiuszu niemie- 
nko-rosviskie0o. Cd' hy pierwrsz.a m o­
żliwość okazała sio nierealną, stałby 
się wówczas prawdopodobnym  pow-

1jD o k o ń c z e w ?  n a  s t r .  2 - e j )  

Stanisław Swianicss tez.

Polska i Niemcy podpisały porozumienie
IV s p r a e t i e  m n i e g s z n ś c i

W A R S Z A W A .  (Pat). Rząd Polski 
i rząd  niem iecki iniały sposobnuść 
omówić w sposób przyjazny położe­
nie m niejszości polskiej w Niemczech 
i m niejszości niem ieckiej w Polsce. 
W yrażają  ouc jednom yślne prze­
św iadczenie, że trak tow anie  tych 
m niejszości posiada duże znaczenie 
dla dalszego rozw oju przyjaznych sto 
sunków  sąsiedzkich m ięazy P olską a 
Niem cam i, oraz że pom yślne położe­
nie tych m niejszości może być w każ 
d jm  z obu k ra jów  o tyle skuteczniej 
znpew nione, o ile w iększa istnieć nę 
dzle pewność, że w drugim  k ra ju  bę­
dzie się postępow ało w m yśl tak ich  
sam ych zasad.

Dlatego też obydw a rządy  stw ier 
dzić m ogły z zadow oleniem , że każde 
z obu państw  uznaje w ran tach  swej 
suw erenności dla siebie za m iarodaj 
ne następujące w ytyczne w postępo­

w aniu v.obcc w ym icn ion jch  m niej­
szości.

1. Wzajemny szacunek dla narodowo 
ści polskie] I niemieckie] zakazuje sam 
przez się wszelkiego usiłowania przymu 
sowego asymilowania mniejszości, podda 
wanie w w ,tpuwoie przynależności do 
niej lub czynienia utrudnień w upewnianiu 
tej przyna'eznofcl. W  szczególności ne  
będzie wcale wywierany nacisk na młodo­
cianych członków mniejszości w celu Ich 
wynarodowienia.

2. Członkowie mniejszości maią pra­
wo swobodnego używania swego języka 
w słowie I piśmie, zarówno w swych sto 
sunkach osobistych i gospodarczych, jak 
fet I w prasie i na zebraniach publicz­
nych.

Pielęgnowanie języka lub obyczajów 
ojczystych, zarówno w życiu publicznym 
jak i prywatnym przez członków mrle]

szóści nie pociągnie za sobą ujemnych 
dla nich następstw. •

3, Członkom mniejszości zapewnione 
będzie prawo zrzeszania się w stowarzy­
szenia również o charakterze kulturalny* 
i gospodarczym.

4. Mniejszość może zakładać i utrzy 
mywać szkoły z nauczaniem w języku oj­
czystym

W  dziedzinie kościelnej przyznane bę 
dzie członkom mniejszości prawo pielęg­
nowania życia religijnego w swym ojczy­
stym języku oraz prawo organizacji koś­
cielnej. Stosunki istniejące w dziedzinie 
wyznaniowej I działalności dobroczynnej 
nie będą przedmiotem Ingerencji.

S Członkom mniejszości me mogą być 
czynione utrudnienia lub stawiane przesz 
kody z powodu ich przynależności do 
mniejszości przy wyborze lub wykonywa

(fD o k o ń c z e n ie  n a  s t r .  2 -e j .

Proces Konstantego Staszysa
b. orezesa Komitetu Litewskiego w Wilnie 

eskairi^nego o przestępstwa walutowe
Wczoraj rozpoczął się oczekiwany w 

Wilnie z dużym zainteresowaniem proces 
Konstantego Staszysa, p.ezesa b. Litews­
kiego Komitetu Narodowego, oskarżone­
go o przestępstwa dewizowe.

Sala sądowa zapełniła się miejscowy­
mi Litwinami. W iele osób nie znalazło 
miejsca na sali. Oskarżony, liczący lat 57

odpowiada z więzienia. Przy ławie oskar 
żonych dyżuruje policjant.

Wczoraj wymieniliśmy już skład sądu, 
oskarżenia I ławy obrońców. Dodatkowo 
popierał oskarżenie prok. Krryszton ła­
wę obrońców uzupełnił adw Juchniewicz.

Adw. Engel zgłosił na wsłępie wnio­
sek o reasumpcję nleuwzg'ędnlonego wnio

k? St&aSM
Po zeznaniach św iadka B eyerm ana 

i innych  (spraw , na str. 5) a przed zani 
knięeiem  przew odu sądowego, p roku  
rafo r oświadczył, że przeciwko czion

kom  b, litewskiego kom itetu  narodo­
wi go w W ilnie prow adzone jest osob 
ne dochodzenie z art. 96 k. k. (o zdra 
dę stanu). .

sku obrońców, a mianowicie wniósł o po­
wołanie w charakterze świadków byłych 
we iewodów wileńskich: Romana Racz-
klewicza. Beczkowlcza i Jaszczołta, Sąd 
wniosek ten odrzucił.

Wyjaśnienia oskarżonego
Oskarżony Staszys nie przyznaje się 

do winy. W  wyjaśnieniach mówi, że o- 
trzymywał różne kwoty od organizacy] 
charytatywnych, snołecznych I nauko­
wych, zarówno z Ameryki, jak 1 z Kow­
na I rozdzielał je stosownie do zle.eń, 
legalnym organizacjom litewskim na tere­
nie Wlleńsj czyi ny. Kategorycznie Jednak 
zaprzecza, by dostawał pieniądze ze skar

(iD o k o ń c z e n ie  n c  s t r .  5 - e j)
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Hitler rozjemcą
w wolnie japofisko-chiAskiej?

RZYM, (Pat). Agencja Stefan- donosi z B erlina, żc k f .n i  tam  u p o r­
czywe pogłoski w kołach dyplom atycznych i politycznych, jakoby Tokio 
i N ankin dokonały  deniarclic u k a n c le rza  H itlera , w ysuw ając go jako  m e­
d iatora w konflikcie japońsko-chińskim .

Na razie nie m a to ch a rak te ru  oficjalnego, w yw ołało jednak  żywe za 
interesow anie kierów niczych kó ł niem ieckich. Jak  sądzą, po pow rocie am ­
basadora von H ibbcntropa z Rzymu sp raw a ta  m a być dokładnie prze­
studiow ana.

Konferencja 9-clu uchwaliła demarche
u  r z ą d u  | a s ) « f ^ k * q  i

BRUKSELA, (Pat). Konferencja 9 
mocąrstw odbędzie następne swe po­
siedzenie ju tro  o godz. 11 rano.

Sekretariat generalny konferencji 
ogłosi! kom unikat nndępu iące j  treści' 
konferencja rozpatryw ała koniecz­
ność udzielenia odpowiędzi na notę 
rządu japońskiego, nadesłaną po 
otrzym aniu zaproszenia od rządu bel 
giiskiego. Zasady tej odpowiedzi zo­
stały ustalone. W ym iana poglądów 
dotvczvła red ak ru  tekstu odnowiedzi 

Członkowie delegacyj, biorących 
udział w obradach  skorzystają z

przerwy, by zakom unikow ać sekre­
tariatowi generalnem u popraw ki ja ­
kie pragnęliby wprowadzić do tekslu, 
zaprononowanego przez m m  Spaaka.

W  kołai li zbliżonych do konferen 
cji uważają, iż osiągnięto zgodę co 
do jednego punktu , jaki znajdował 
sio na porządku dziennvni obrad, a 
mianowicie, iż skład ściślejszego ko ­
mitetu, k tóry  Dodejmie rokowania z 
Japonią  zostanie ustalony doniero po 
olizym aniu  odpowiedzi rządu tokij 
.skiego na deniarohe. poczynioną w 
imieniu konferencji.

JapoR'3 nie uzna żadnych interwentyj 
w sprawie zatargu z Chinami

TOKIO, (Pal). Agencja Domcl ko 
m unikuje: koła rządow e stw ierdzają^ 
ł f  nic zaszła żadna zm iana w stanow i 
sku Japonii wobec konflik tu  z C hina­
mi, to znaczy, że spraw y ch ińsko-ja­
pońskie m uszą być rozw iązane bczpo 
średn io  bez in terw encji trzeciej s tro ­
ny. S tw ierdzają, żc Jap o n ia  nie może 
dopuścić do obcej in terw encji. P rzed 
stawiciel m in isterstw a spraw  zagrani 
zznych oświadczył, że Jap o n ia  nie 
przyw iązuje wagi do in terw encji ze

strony  B rukseli lub jak iejko lw iek  in ­
nej

Co się tyczy zagranicznego pośred 
nictw a przedstaw iciel m inisterstw a 
sp raw  zagranicznych oświadczył, że 
przede wszystkim trzeba będzie roz 
ważyć jak iego  rodzaju  byłoby to  po ­
średnictw o, w każdym  w ypadku jed 
nak jest jeszcze zaweześnie, aby pre 
cyznwać stanow isko Janonii w kwe 
stii ew entualnego pośrednictw a. 
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Zjon Bolesława Leśmiana
WARSZAWA, (Pat). D zisiaj po I starszego pokolenia w dobie pow ojen

południu  zm arł w W arszaw ie nagle 
na anew ryzm  serca znakom ity  poeta, 
obok S taffa najw ybitn iejszy  liryk

nej. Bolesław Leśm ian, członek pols­
k iej akadem ii lite ra tu ry .

Łódź podwodna i samolot powstańczy
napadły na statki francuskie

MADRYT (Pal). Ministerstwo Oorony j przei kontrłorpedowiee francuski, który
Narodowe] wydało wczoraj po południu 
komunikat, w którym donosi, że o godz. 
16,25 w odległości 2Q mil od wybrzeży 
Walencji kontrtorpedowlec francuski, oz­
naczony nr. 75 eskortujący francuski sia­
tek handlowy ,,lmereth!e“  zauważył łódź 
podwodną, do którel dał kilkanaście 
strzałów. Z wybrzeża można było dokład 
nie obserwować slupy wody, wyrzucane 
pociskami dział.

Francuskie ministerstwo marynarki oś­
wiadcza, że nie posiada żadnej wiadomo 
mości o ostrzeliwaniu lodzi podwodne]

towarzyszył statkowi Jm erefhle". Połwlcr 
dzenla wiadomości hiszpańskiego mini­
sterstwa obrony narodowe] nie otrzyma­
no.

Statek francuski ,,Corse" wyszedł z 
Barcelony I znajdował się na wysokości 
Mataro w odległości około 6 mil od brze 
gu w chwili gdy ukazały się dwa samclo 
ly, żądające sygnałami zatrzymania 
statku W  chwili gdy załoga opuściła sta­
tek I zajęła miejsca w szalupach, samolo 
ty zrzuciły kilka bemb. nie trafiając Jed­
nak , La Corse"

W  międzyczasie radiostacja paklado* 
wa nadawała SOS. które przejął konlrtor
pedowlec , Gerf lut” . Oktęi udał się na­
tychmiast na po.noc. Konsul francuski w 
Barcelonie, zawiadomiony o ataku, na­
tychmiast polecił, by konlrjonsedowlec 
francuski, stojący na redzie Barcelony, u- 
dat się na miejsce wypadku Okręty przy­
były niemal jednocześnie, w chwili gdy 
wodnosamoloty odlatywały, a załoga po
wracała na pokład. ,,La Corsc" ruszyfa w
dalszą drogę w kierunku Marsylii 
towara przez kontrtorpedowlec 
faul".

eskor-
,<Oer-

Polska 1 Niemcy podpisały porozumienie
(Dokończenie ze str. 1-ej)

nlu zawodu lub w działalności gospodar­
czej. Korzystają ont w działalności gospo­
darczej z tych samych praw, co członko­
wie większości, w szczeąólncścl co do po 
siadania I nabywania nieruchomości,

Powyższe zasady nic m ogą w żad 
nym  razie naruszać obow iązku bez­
względnej lojalności członków m niej 
szóści w stosunku do państw a, k tó re ­
go są obyw atelam i.

Powyższe zasady ustalone zostały 
w dążeniu do zapew nienia m niejszoś­
ci słusznych w arunków  bytu  ł hnrm o 
nttnego współżycia z w iększością n a ­
rodow a. eo przyczyni sie do rozw oju 
i zacieśnienia przy jaznych  stosunków  
sąsiedzkich m iędzy Polską a N iem ca­
mi

W  analogicznej dek laracii rządu 
niem ieckiego jesl pojecie większośei 
narodow ej u jęte  w słowie. „Staats- 
volk“ .

‘% elef. od tuł. koresp. z  W arszaw y)
Szczególne zainteresowanie kół politycz­

nych wywołała wczoraj wiadomość o ogłoszę 
niu deklaracji Rządu polskiego i Rzeszy Nie 
mieckiej w sprawie zasad traktowania mniej 
szóści narodowych —  polskiej w Niemczech 
i niemieckiej w Polsce.

Ogólną uwagę zwróciła przy tym forma, 
w jakiej żywotna dla obu sąsiadujących z

Książka m raefi stany
(iDokończenie ze sir. 1-ej)

rót do koncepcji diugiej, zwrot do 
czasów Rapallo. Tuta j  —  zdaniem Bo 
rlieńskiego —  stoją przed naszą dy­
plom acją pierwszorzędnej wagi za­
dania. W szystko bowiem, co zwięk­
sza opór na terenie między narodo­
wym przeciwko obecnej polityce ro­
syjskiej Rzeszy zmniejsza jednocześ­
nie impet tej polityki, j wracając ją 
w k ie runku  koncepcji sojuszu Ulemie 
cko-rosyjskiego. Gdyby więc Polska 
poszła na politv’:ę okrążania  Niemiec, 
jak chciano to na nas za czasów min. 
Barthou wymusić, działałaby na rzecz 
zbliżenia niemiecko - rosyjskiego. 
Wszyscy więc zwolennicy fron tu  z 
Morges, socjaliści, frontoludowcy, 
i ł  p , k tórzy chcą Polskę wenchnąć 
do obozu antyniemicckiego, działają 
w k ierunku  wytworzeni* konstelacji 
międzynarodowej, k tórej logiczną 
konsekwencja może się stać tak groź­
ny dla nas sojusz niemiecko - rosy j­
ski.

Na tle tej zasadniczej koncepcji 
Bocheński szczegółowo analizuje nro 
blemv naszej polilvki niemieckiej, 
rosyjskiej, francuskiej, czeskiej, ru 
n uńskiei oraz rozw aża zagadnienie 
ukraińskie i słowackie. Brak jedynie 
ni a l i /y  naszej pozycji w stosunku do 
zespołów bałtycko - skandynaw^kich. 
a w szczególności urobieniu stosun­
ków polsko - litewskich.

Przemyślenie kriążki Adolfa Bo­
cheńskiego narzuca pewne konsek ­
wencje, których sam au to r  jednak wy 
raźnie nie wyciąga. Ujęte w na 'wiek 
szym skrócie konsekwencje te wyglą 
dałyby jak następuje:

1) Polska XIX wieku była herol­
dem idei narodowej. Gdziekolwiek 
toczyły się walki o wolność i 7,jedno 
ozenie narodowe, w szędzie byli Pola­
cy Ta rola Polski zjednywała na ca- 
t \m  świecie ssm patie  dla naszych d ą ­
żeń niepodległościowych Mylą sic ci. 
którzy sądzą, że dziś la rola Polski 
musi się skończyć. Są ludzie, 
którzy w imię likwidowania 
szyldów ukraińskich  lub piose- 
m k  białoruskich golowi są rezyg­
nować z d.ih kosie/n- cli asp iiacy j mo 
carsl wow i oh pańslwa polskiego. Lu 
d/io ci jakkolwiek liczni, muszą być 
odsunięci od ©dogrywania znaizniei- 
szej roli w naszym aparacie  pnńslwo- 
v y m  Jak w \ ) X  wieku nasza rola

herolda idei wyzwolenia narodów u 
łatwiała n am  własną walkę o niepo- 
d'egłość, tak samo dziś przyszła po­
zycja dziejowa Polski zależna jest 
w ogrom nym  stopniu od tego, czy u- 
ciskanym przez imperializm sowiecki 
narodom  uda się zdobyć samodzielne 
fundamenty bytu  państwowego. Ro­
m antyzm  XIX wieku został przed 
wcześnie złożony do la mu su Racja 
stanu naszego pańslw a wymaga rene­
sansu szeregu haseł, k tóre  przyświe- 
crdy Polsce w okresie walk o niepndle 
głość. Nie w kulcie moskiewskich trak 
torów, przeorywa jących pola Ukrai 
ny, lecz w poczuciu sympatii dla n a ­
rodu ukraińskiego, walczącego o zer­
wanie więzów moskiewskich i własny 
byt państwowy, w zrozumieniu walk 
ludów Kaukazu z rwiicżdżcą moskiew 
skim muszą być wychowywane młode 
pokolenia w polskiej szkole.

2) Druga konsekw encja dotyczy 
stosunku do t. zw. frontów ideologi­
cznych. Europę współczesną przeni­
k a ją  'w  skali m iędzynarodowej 
dwa podstawowe typy prądów  ideolo 
gicznych. Jeden swój najjaskraw szy 
wyraz znajduje we francuskim  t. zw. 
fioncie ludowym, drugi w ruchach  t 
zw. faszystowskich. O b 'd w a  typy 
prądów sngestionuin również życic 
wewnętrzne Polski. W nłvwy tych p rą  
dów slanowią fakty realne, z k tó ry ­
mi polityk, m ający poczucie odno- 
wiodzialności za losy k ra ju , musi li 
czyć sie tak samo, jak oficer. rozwią 
żujący zadanie tak iy r/nc .  musi liczyć 
sie z ukształtowaniem terenu.

Spróluiim r na c.hwflę abs traho­
wać się od treści haseł głoszonych 
przez oba k ierunki. Zapytujmy jedy­
nie, k tóry  z nich w lej chwili działa 
bardziej po linii naszej racji stanu? 
W świetle książki Bocheńskiego odpo 
wiedź nie nasuwa wątpliwości. Jed 
nym z podstawowych zadań frontów 
ludowych jest organizowanie opinii 
przeciwko Niemcom hitlerowskim. 
V zrost wpływów frontoludow ych w 
Tolsce — to wzrost nacisku od wew­
nątrz  na naszą politykę zagi an.czn :j 
w k ierunku  w pakowa oj a Polsk, do o- 
bozu antyniemicckiego. Zgodnie z 
przedstawioną powyżej tezą Bochni 
sk>cgo, zdecydowane wejście Polski 
w danym  momencie da "bożo anty 
t ‘.Lipieckiego —  to wzrost szun-ów 
r a  zrealizow am e nowego R ipalla 
Wzrost wpływów i zm ezen ia  . .fron­

tów ludow ych14 —  to zwiększenie ilo­
ści atutów, którymi dyplom acja ro 
syjska może posługi wać się p*zv e 
w entualnych rozmowach ?  Niemcami.

Dlatego też dziś w Po v e  należy 
dążyć w sposób zdecydowany do 
•uiiiiejszenia wpływów i znaczenia 
elementów frontoludowo usposob’a 
nych. Nie przesądza to oczywiście sto 
sunku do niewykrystalizowanycli je­
szcze ideologij wewnętrznych ruchów 
typu faszystowskiego; stanowi jed­
nak w tej chwili konieczność państwo 
wą. Wiciu przedstawicieli dawnego 
obozu jiiepodległościowego staje w 
ten sposób wobec konieczność, trud 
nej i — m ożna naw et powiedzieć — 
dram atycznej decyzji. Bo trzeba nie 
raz zwracać się przeciwko ludziom, 
k tórych  się uważa z.a przyjaciół, któ 
rycli dobra wiara, szlachetność-, oa- 
Iriotyzm dawne zasługi nienodległof 
ciowe nie ulegają wątpliwości a zbl: 
żać się do ludzi o obcej, trudnej do 
zrozumienia mentalności. Lecz taki 
Icst imnoratyw. k tóry  d \k tu ie  lpnika 
rac ii stanu tej Rzecze pospolite j, któ 
rei znaczenie międzynarodowe, lkfó 
rej wielkość i siły Irzeha pomnażać

sebą państw, sprawa mniejszości zosl.ila za­
łatwiona- Mianowicie regulując iwe drażli­
we zagadnienie, trzymano się formy deklara 
cji nie podpisując żadnego układu czy trak­
tatu który trzeba by było ratyfikować.

W  dobrze poinformowanych źródłach 
wskazują, iż forma w jakiej zagadnienie 
mniejszościowe między Polską a Niemcami 
zestala rozwiązane, wynika z polskiego punk 
tu widzenia, iż członkowie mniejszości naro 
dowej są obywatelami państwa, w którego 
granicach zamieszkują i warunki ich życia 
i miara sprawiedliwości wobec nich slosowa 
na nie mogą być przedmiotem umów z czyn 
nikami obcymi

Są to zresztą te same założenia, które 
spowodowały, iż Polska wypowiedziała
wszystkie traktaty mniejszościowe, dopusz­
czające ingerencje Ligi Narodów.

Rnznrowa amb. Linskieao 
z kanclerzem Hithrem

BERLIN, (Pat). Kanclerz Rzeszy 
pizyjął dziś am basadora  R P. w Ber 
linie p Lipskiego W  rozmowie z am 
basadorem  kanclerz dał wyraz swe­
mu zadowoleniu, że udało się obecnie 
osiągnąć porozumienie w szczególnie 
dla polsko-niemieckich stosunków 
ważnej dziedzinie mniejszości, przc^ 
co zostało udowodnione, że dek lara­
cja polsko-niemiecko z 2(5 stycznia 
1934 r. i przewidziana w ni“j droga 
bezpośredniego porozum ienia się w 
dalszym ciągu wykazuje swą wartość.

W  trakcie rozmowy zostało iedno 
cześnie stwierdzone, że stosunki pol­
sko-niemieckie niu powinny być

pizez sprawę 
trudności

gdańską narażane na

Amb. Moltke u P. Prezydenta 
R. P.

WARSZAWA, (Pat). Pan  Prezydent 
R P. przyją ł am basadora  niemieckie 
go w W arszawie p. v m  Moltke. W  
rozmow ie z am basadorem  Pan Piczy 
dent dal wyraz swemu zadowoleniu, 
że udało się obecnie osiągnąć porozu­
mienie szczególnie w ważnej dla poi 
sko niemieckich stosunków dziedzi­
nie mniejszości.

Przedstawiciele mniejszości 
niemieckie! w Polsce 
u P. Prezydenta R. P.

WARSZAWA, jPat). W  związku 
z ogłoszoną dziś deklaracją  rządu poi 
skiego, dotyczącą traktow ania m niej­
szości niemieckiej w Polsce, przyjął 
Pan Prezydent R P. pp. senatorów 
Hasbaclia i W iesnera oraz o. Kohner 
ta, jako przedstawicieli mniejszości 
niemieckiej w Polsce.

P an  Prezydent wyraził zadowole­
nie z ogłoszonych w obu k ra iach  di - 
ktaracyj. u jętych w duchu porozumie 
nia z unia 26 stycznia 193, r. oraz za­
pewnił, źe mniciszość niemiecka w 
°ntsce, zachowując pełną lomJ’-"h' 
wobec: państw a i Konstytucji Pol­
skiej może liczyć i nadal ze strony 
rządu polskiego na życzliwe rozpnlry 
wanie jej interesów w ram ach po* .u 
wowych ustaw.

Oświadczenie kanclerza Hitlera
wobec przedstawicieli mmeiszości pcisKe;

w Niemczech

Artykuł powyższy miał być re 
cenzją o książce Adolfa Bocheńskie 
go „Pomiędzy Niemcami a Rosją1', 
która przed kilku tygodniami ukaza­
ła się na półkach księgarski di. Stał 
się jednak snuciem własnych ref lek 
syj na tle tej książki. Książka Bo 
theńskiego jest bowiem jak szlaclu t- 
ny trunek, który pracę myśli p jbu 
dza, k tóry  zmysły wyostrza i ja-niej 
sze widzenie otaczającej rzeczywisto­
ści ułatwia. Pokolenie, które w liczy­
ło o niepodległość, k tóre  potem for 
my bytu  odrodzonego państwa wy 
kuwało, nie miało czasu na skupioną 
piacę myśli, niezbędną na to, aby wy- 
p iacow ać wskazania programowe, 
dostosowane do w arunków  nowej 
r/eczvwistości. Książka Bocheńskie­
go świadczy o leni, że w pierwszym 
pokoleniu, wychowanym  w w a­
runkach  niepodległego bytu (Adolf 
Bocheński nie m a jeszcze 30 lat) są 
ludzie, którzy zagubioną w okresie 
upadku  i niewoli doktrynę naszej r a ­
cji stanu podnoszą i do rer.lnych w y­
mogów dnia dzisiejszego m iłu ją  do 
stosować

Stan isław  Sw iau ifw ifz .

BERLIN (Pat). Niemieckie biuro 
informacyjne komunikuje: w związku 
z ogłoszoną dziś deklaracją  rządu nie 
mieckiego, dotyczącą traktowania 
mniejszości polskiej w Niemczech, 
kanclerz Rzeszy przyjął pp. d ra J a ­
na Kaczmarka, Stefana Szczepaniaka 
i dr. B runona Openkowskiego, jako 
przedstawicieli związku Polaknw w 
Niemczech Kanclerz Rzeszy poczynił 
z tej okazji następujące wywody:

„Wspólna deklaracja niemiecko-pol­
ska o obustronnej ochronie obcych mnie] 
szóści narodowych, która zoi.anie dziś o- 
płoszona w obu kraj ich, ma poprawić I 
umocnić przyjacielskie stosunki między o- 
du ne* c darni Wykonanie w prakfyce za­
w itych  w deklaracji wytycznych mo£e 
przyczynie się w sposób Istotny do osią­
gnięć1)  tego celu.

Usiłowania rządu Rzeszy Idą w tym 
kierunku, aby ukształtować harmonijnie I 
w duchu spokoju wewnętrznego wspóliy 
cle ludności polsKtej z wtęirszością nie­
miecką.

Stwierdzam, że wola rządu Rzeszy, a- 
by dostarczyć kół de mu obywatelowi chle 
ba I pracy Istnieje I jest przeprow dzane 
rowniei w stosunku do członków ludno- 
tcl polskie).
m m am m m m m am sa aB m u m m m

W  okresie wielkiego bezrobocia I wleł 
kich wyrzzezeń, na jakie Jeszcze wl« to- 
krotnie są narażeni członkowie większo* 
cl nlemlacklel, bierze mniejszość oolrka 
w pełni udział w rozwoju gospodarczym 
Rzeszy.

Te same postępy zostały dokonane w 
dziedzinie działalności kultu alnej ludno­
ści polsKlej, czego dowodzą jej róinoro 
dne Instytucje organizacyjne I, osfa»nio, 
otwircle nowel średniej szkoły polskiej 
w Niemczech.

Polacy w Nlrmczech winni jednak slj 
le pamiętać o tym, ie  przyznanie im och 
rony prawne] zrównoważone |esl lojal­
nym wykonaniem należnych państwu obo 
wlązków oraz posłuszeństwem wobec u- 
sfaw.

Ocnrona mniejszości niemieckiej w Pol 
sce przede wszystkim o Ile chodzi o pra­
wo do pracy I zamieszkania na glebie do 
której wrosła, przyczyni się łakże do za 
bezpteczenia polskiej ludności w Niefh- 
czech.

Wzniosły cel układu, który swego cza­
su zawarłem z Wielkim Wodzem Pańslwa 
Polskiego Marsiałklem Józefem Piłsudskim 
zbliża się przez le wspólną deklasację w 
sprawie zagadnienia mniejszości ku swe- 
mu urzeczywistnieniu.

Uczczenie Marsz. fmigłego-Rydza 
w jego rodzinnym mieście

BRZEŻANY, (Pat). Pod próbek tom 
Urn wojewodów lwowskiego Biłyka i 
tarnopolskiego Malickiego, oraz kura 
tora O. S. Lwowskiego KuDCzyńsk ic- 
go, odbędzie się s taraniem  Kołn Rodzi 
cielskiego dnia 7 hm. odsłonięcie po 
piersią Marszałka 'śmigłego Rydza w

gimnazjum brzcżańsHm . oraz wręczę 
nie sztandaru  ufundowanego dla mło 
dzieży gimnazjalnej. Do szerszego ko 
mitetu wchodzą ni. in. wicemin. 
poczt i telegr Argasiński, d-ca O. K. 
gen. Naruszewicz Tokarzcw .ki.

Turcja i
zawarły dorozumianie wojskowe

BERLIN, (Pat). N iem ieckie b iuro  
Inform acyjne donosi z Alen, żc pom ir 
dzj T u rc ją  a G recją, według w iado 
mości kół dobrze poinform ow anych, 
zostało zaw arte  porozum ienie woj- 
«bow c- Porozum ienie to  oliowiązy 
n a ć  m a w eiągu lat 10-ehi.

Jak  przypuszczają w ciągH najblió 
szych dw óch miesięcy odbędzie się 
podpisanie tego układu . P o d ró i p re­
m iera MetnNasa do Ankary m inia n.“ 
celu poczynienie odpow iednich 
gotow ań dla zaw arcia układu  
wego.
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■m̂ sium portugalskie
a .. Katonie tlla Rzeszy

Na czoło wszystkich sensacyj po- 
litycznych ostatnich dni, a jest icii 
niewątpliwie sporo, wysunęła się 
sprawa kolonij dla III-ej Rzeszy 

stanowisko kanclerza Hitlera, na­
cechowane wielką stanowczością, spo 
tkało się z niemniej zdecydowaną od 
praw ą min. Edena. Najbliższa przy­
szłość pokaże jaki ostatecznie obrót 
przybierze ta sprawa. Ivm bardziej 
interesująca, że całkowite nieprzygo­
towanie Wielkiej Brytanii do odpar

C i 'c M »  s z a .'
Miasteczko \erlaines-cn Ban^is postano­

wiło uczcić pomnikiem wynalazcę konfitur 
* agrestu. By ł nim niejaki Perrin - La ino U ie, 
książęcy piwniczy. Żył w X IV  wieku.

Francja stawia pomniki wynalazcom kon 
fi tur. A kto z nas wie o wielkich wynalaz­
cach polskich Zwykle dzieje się to dlatego, 
że nasze wynalazki wykorzystują obcy na 
własny rachunek.

Nie będę mówił tu o większych wynalaz­
kach, takich jak np. przełomowy wynalazek 
L.mny naftowej. Dla ilustracji westarcz dro 
i "czg. Każdy widział popularne przed ro­
kiem małe motoróweczki dla dzieci z zapa­
lanym knotem, niesłychanie proste w kon­
strukcji. Zabawkę tę wynalazł Polak, ale 
rnkogo nie mógł zainteresować swym wyna­
lazkiem. Aż dowiedzieli się o nim... Japoń 
czvcv, kupili wynalazek i zabawkami fvml 
zasypali cały św.at, Ile to złotówerzek po­
szło z Polski do Japonii?

U nas, gdy chce się o kimś powiedzieć 
łear al, mówi się wynalazca.

i * **
'owstala nowa organizacja narodowych 

monarchistów Oczywiście pod znakiem kon- 
id idacjil

A więc codzień nowe ugrupowania polity­
czne, rodzące się jak grzyby po deszczu 
Ugrupowania o deklaracjach bardzo podob- 
f'Ch. Właściwie w deklaracji narodowych 
monarchistów odrębny jest jeden tylko 
punkt trzeci, który głosi:

- „Monarchia tradycyjna dziedziczna, 
ograniczona przez Sejm Korporacyjny 

Pamiętający Dom Wettinów powoła 
.iy do dz’edz!czenia przez Konstytucję 
3 maja i panujący z naszej woli, na os­
tatnim skrawku niepodległej Polski — 
w Księstwie Warszawskim.
Czegóż to jeszcze nie wymyślą samozwań 

czy heroldowie konsolidacji. A sprawa w 
Istocie jest tak prosta.

* *
» jfc

Na trybunie w parlamencie angielskim 
padły niedawno niespodziewanie mocne sło­
wa. Churchill rąbnął prawdę w oczy opozy 
ej socjalistycznej, domagającej się zwięk­
szenia aktywności na terenie Ligi Narodów.

— Powtarzacie panowie ciągle: Wierzy­
my w Ligę Narodów- Uronimy Ligi Naro­
dów. Mamy pełne zaufanie do Ligi Naro­
dów. lest to polilyka papugi. Trzeba spoj­
rzeć smutnej lecz realnej prawdzie w oczy 
i stwierdzić: w obecnych warunkach Liga 
nie jest w stanie zapobiec wojnie. Żadnej 
wo jnie: ani poza Europą, ani w- Europie!

Tak mówił mąż stanu w- kraju, w którym 
OJ arcie się o Ligę jest dotąd kanonem — 
przynajmniej oficjalnym. U siebie Anglik 
mówi inacze,. Anglik jest realistą, Anglik nie 
wierzy w polityczne frazesy. Krótko i w-ę- 
tlowato: Polityka papugi.

$ *
*

Mamy nadprodukcję lekarzy. Kolossssal- 
ną' O tym wie każdy, a młody lekarz plącze, 
że nie ma pracy W  cyfrach wygląda stosu­
nek lekarzy do ludności jak 3 do 10.000 7, 
cyfr tych wynika, że niby nadprodukcji nie 
Ina. Oczywi cie nie można tego powiedzieć 
a miastach. Ale wieś...

Gen. Ż iigowski rzucił hasło: „w  każdej 
gminie lekarz gminn- . Hasło to zostało 
Pov Itane drwinkami. Tymczasem istnieie 
tnkr. —;eś ukraińska pod Lwowem, która po 
siada własnego lekarza. Lekarz ten nie bul 
tai skoro w ciągu ubiegłego miesiąca udzie- 
lii 1.100 porad. Ile jest w Polsce nie wsi 
ale gmin wiejskich? Nie licząc miast niewy- 
dzielonych mamy w Polsce 3.140 gmin wiej­
skich. Oczywiście jeden lekarz na gminę nie 
wy-starczy — ale niechby choć jeden.

Zaiste, lekarz nic ma możliwości ni pra­
cy, ni zarobku. Nie ma w Polsce chorych! 
Nie ma cierpiących! Wieś jest lekarzami 
przesycona! Istnieje nadpro iukcja lekarzy! 
Kolossssalna!

* *■k
„Polonia" omawiając sytuację w Hisz­

panii, kończv artykuł takim zdaniem:
„Tak się przedstawia w tej chwili 

dy-ńska gra Wioch i Niemiec. Jest ona 
z punktu widzenia odneśiiYch państw 
całkiem logiczna1*.
Każdy wie, że styi dziennikarski nie fest 

najpiękniejszy; że w pośpiechu pracy nie 
siać na szlifowanie okresów. Ale prasa nie 
pi winna dopuścić na swycli lamach rozpa­
noszenia się za--gonu urzędowego. Odnośny-, 
takowy i inne temu podobne kwiatuszki mo 
ga zapstrzy-ć „odpowiedni" dziennik do lego 
stopnia, że stanie się się rów-nież czytelny 
jak Larta meldunkowa.

K. J . W.

cia energiczniejszej agresji stwarza 
dla Rzeszy zupełnie pomyślny kli­
mat. Ponieważ jednak  w grę wcho­
dziłyby tu interesy również innych 
państw, wydaje się, że ugodowe wia­
try k lim at ten rozwieją.

W ysuwa się za to na widownię sze 
reg mniej lub więcej praw dopodob­
nych wersyj, dotyczących sprawy ko 
lonij dla Niemiec, a w nich areyfan- 
tastyczna koncepcja... odsprzedażw 
Niemcom części kolonij portugaTs- 
kich.

W iadomość ta wyszła z Londynu 
i tym bardziej wydaje się dziwna, bo 
kto jak  kto, ałe Wielka Brytania zwią 
za na nawet konstytucyjnymi węzła­
mi z Portugalią, powinna naMokład 
niej znać k ra j  zgubiony na krańcu 
Europy i przedziwnie przywiązany 
do swych kolonialnych dommiów.

Można śmiało zaryzykować, że 
żaden z kra jów  europejskich nie przv 
wiązuje tak wielkiej wagi do kolonij, 
jak to m a miejsce z Portugalią. Nie 
wchodzi tu  w grę tylko sprawa su­
rowców, m om enty  powagi gospodar­
czej tak dzisiaj troskliwie przestrze­
gane we wszystkich państwach. Ko­
lonie dla Portugalii, to fu rdam en ty  
mocarstwowego autoryte tu , to sny o 
potężnym imperium minionych wie­
ków, kiedy arm ada  portugalska kró 
I o wała na wszystkich wodach kuli 
ziemskiej.

Co praw da od tych czasów oddzie 
la dzisiejsza Portugalię nie tylko dłu 
g' łańcuch lat, ale, i to przede wszys 
tkim, korowód przemian _ struktural- 
no-polilycznych. Współczesna arma 
da w ykonana w stoczniach brytyjs­
kich sennie strzeże wylotu... Tagu, 
ale rzadko odbywa raidy no morzach 
i oceanach. Nie przeszkadza to, że ca­
la współczesna polityka rządu pre 
miera i potrójnego m inistra  Oliyeiry 
Salazara, ex-profesora ekonom u i bo 
dajże naimądrzeiszegn dyktatora E- 
urony, idzie po linii wszczepienia w 
Portugalczyków- przeświadczenia, że 
są obywatelami w-ielkiego imperium. 
Nie iest to zresztą pozbawione słusz­
ności, chociaż bowiem gospodarczo 
kolonie portugalskie nie daią  m acie­
rzy tvćtf korzyści, j a k i e  właśnie z k o ­
lonij w-yc.iagain wszystkie in o t  narto  
wa. ale za to nresliżowo są dla repu­
bliki prezvd. Carmopy atutem pierw

A !> t  y  n T A M A ' a * * *

W . M A K O J N I K
PROJEKTY WNĘTRZ 

(nT eszkan ia ,  b iura , sk lepy  i t. d.) 
Wlwulsklego 6 m. 15, tel. 23-77

słorzędnej jakości, chociaż by dlatego 
że maleńki stosunkowo Kraik obsza­
rem swych kolonij może pokryć pra- 
w ie całą... Europę,

Kto zna ulice lizbońskie, zna rów 
nież dobrze liczne witryny sklepowe, 
w których  wyraziste m apy wykazują 
„im peria lną potęgę kolonialną1* dzi­
siejszej Portugalii. Legion Portugal­
ski, organizacja do pewnego stopnia 
podobna do naszego „Strzelca11, a po 
wołana do życia przez Salazara, o- 
bok niej organizacje młodzieżowe, łu  
dząco przypom inające włoską „ba- 
lillę" czy niemieckie „H itlerjugend11 
na każdym k roku  szczycą się faktem, 
że zielono-czerwony sztandar repu­
bliki powiewa i w Afryce, i w Chi­
nach, i w Indiach. Drobnostką jest 
fakt, że np, Makao stanowi m ikrosko­
pijny skraw ek ziemi, że Goa, to tylko 
faktoria kupiecka, wyciągająca m ier­
ne zyski z rzadko odwiedzanego p o r­
tu, że pom arańcze mozambickie, cho 
Haż doskonałe, bez powodzenia usi- 
łu ją  konkurow ać z tą dziedziną pro 
dukcji hiszpan: kiej. Te faktv  są dla 
Portugalczyków faktam i drugoplano­
wymi, podczas gdy na plan pierwszy 
stale i konsekwentnie wysuwa się 
prestiżowe znaczenie kolonij

P rem ier Salazar, k tó ry  znakomi­
cie zdaje sobie sprawę z wad rządzo­
nego przezeń narodu, ten właśnie m o­
m ent dum y imperialistycznej, to od­
nawianie zamierzchłej przeszłości w 
sposób wręcz mistrzowski stara się 
wykorzystać dla... regen racji narodu 
portugalskiego.

Gdyby m etoda Salazara była fał 
szywa. prawdopodobnie nie doszłoby 
do tak ostrego k onfliktu m ;ędzy P o r­
tugalia a Czechosłowacją, jaki obser 
wowaliśmy przed paru  miesiącami 
Z godziny na godzinę rosnące prze­
świadczenie o portugalskim im pe­
rium, wspartym na rozległych kolo­
niach. każe współczesnemu Portugal­
czykowi zrzucić szalę potulnego w a­
sala Wielkiej Brytanii, a przemawiać 
na forum  międzynarodowym cho­
ciażby do najpotężniejszych m o­
carstw jak równy do równego.

Jeśli te fak ty  połączymy z pozor 
ną „drobnostką11, której na imię „ka­
pitały brytyjskie w koloniach p o rtu ­
galskich11, wszystkie koncepcje od­
dawania czy nawet sprzedawania cho 
ciażby najmniejszego sk raw ka egzo­
tycznych lądów Portugalii jakiemu 
kolwlek innemu krajow i, wydają sie 
arcynieprawdopodobne, czego zresz­
tą dowód najlepszy mieliśmy podczas 
kursowani; wersyj o sprzedaniu Pols
ce... Angoli.

Kandydaci do naczelnej Rady Państwa w ZSRR
M O SKW A (Pał}. Do dnia 30 ub. m. 

spośród 71 członków centralnego komite­
tu partyjnego wysunięto 29 kandydatów 
na deputowanych do naczelnej rady part 
stwa. Pośród 68 kandydatów na członków 
centralnego komitetu parHI wysunięto 13 
kandydatur. Pośród 61 członków komisji 
kontroli partyjne] 11 kandydatur. Pośród 
22 członków komisji rewizyjne! —  tylko 
2 kandydatów

Z chwilą zakończenia wystawiania 
kandydatur LędzL można zorientować się 
Jakie rozmiary przybierzn czystka w wy­
żej wymienionych Instytucjach, tym bar­
dziej że wybory zasadniczej zmiany nie

wprowadzą I będą lyłko formalnym za­
twierdzeniem faktycznego stanu rzeczy, 
ustalonego przez balotowanle kandyda­
tów do najwyższej rady.

Wszyscy członkowie pohtbiura (Sta­
lin, Mołotow, Kaganewlcz, Woroszyłow, 
Kalinin, Andrejew Koslo-, Mikojan I Czu 
bar) zostali wysunięci Jako kandyadcl na 
deputowanych do naczelnej rady państ­
wa.

Głównymi kandydatami są: Stalin. Mo 
łotow, Kalinin I Woroszyłow oraz ielow . 
który jest K a n d y d a te m  na członka polll- 
blura.

Zad«łsskl na Rcrssłe

Rzut oka na boga'o ilimvnowany w dzień Zaduszny cmentarz na Rossie w Wilnie. 
W  dniu tym całe W ilno złożyło pośmiertny hołd Sercu Marszałka Józefa Piłsud­
skiego, sporzywsjącenru w specjalnym mauzoleum. U stóp mauzoleum, przed 
którym płonęły duze znicze, wyrosła góra żywych kwiatów i zieleni, złożonej 
wraz z najserdeczniejszym uczuciem i wspomnieniem przez ukochane Wilno.

N A  W I D O W N I
ROZŁAM W  STRONNICTW IF 

NARODOWYM.
W sferach politycznych zw racają uwagę, 

że zapowiedziany w yjazd nowego prezesa 
Sir. Narodowego adw. Kowalskiego z Łodzi 
na zebranie do Krokowa ma sw ój specjalny 
posm ak. Środowisko krakow skie Str. N aro­
dowego jest bo wir m dom eną obecnego wice­
prezesa dr. Bieleckiego.

Adw. Kowalski uderzając w pierwszym 
rzuc i wc wpływy dr- Bieleckiego chce wy­
raźnie podkreślić sw oje sam odzielne stano­
wisko, a równocześnie poderw ać w spom nia­
ne wpływy dr. B. na gruncie krakow skim . 
Dodać należy, że w Krakowie adw. Kowal­
ski opiera się na grupU adw. Popowsklego, 
który zalicza się do przeciwników dr. Bie­
lickiego.

Rozgrywka ta budzi zainteresow anie, mo­
że bowiem spowodować rozłam  w Str. Na­
rodowym.

„DZIENNIK PORANNY" 
NIE WYSZEDŁ.

W  związku z nałożeniem  sekwesfrn no 
wydawnictwo „Dziennik P oranny" —  nie 
ukazał się wczorajszy num er tego plsme. 
Pracow nicy ogłosili s tra jk  protestacyjny.

PO RADZIE NACZELNEJ 
HARCERSTWA POLSKIEGO.
W  kolach politycznych mówi się obecnie 

o charakterystycznym  przem ówieniu sędzie­
go Oibromsklego na Zjeżdzle Rady Naczel­
nej i Związku H arcerstw a Polskiego. P rze­
mówienie to miało w łaśnie zdecydować o Je­
dnolitym  stanow isku Z. H. P. w sprawie 
czw órporozum lenia.

Zjazd Rady Związku H arcerstw a Polskie­
go m iał również u trw alić pozycję politycz­
ną woj. Grażyńskiego.

„W OŁYŃ" DZIENNIKIEM .
Na terenie W ołynia rozpoczęta została 

znanym Zjazdem W si W ołyńskiej — szero­
ka akcja  spoleeąno - gospodarcza, k tó ra  ma 
mleć na eelu skuteczne unorm ow anie współ­
pracy ludności polskie] i ukraińskiej.

W związku z tym rozw ażana jest obecnie 
bj-i «w i pow ołania do życia regionalnego 
d z len n ^ a  wołyńskiego, k tórym  miałby być 
obecny tygodnik „W ołyń".

7vyrn o d ka do i  r&ke  l-f" _E(£-vTS e g o m  PAFfg ~ rd cd o & Jx rrlo n z  1

Cudzoziem cy, 
ale gdzte?

Polary  po wojnie podróżują m a­
to. Może właśnie dlatego posiadamy 
tak wiele rozbieżnych zdań w dzie­
dzinie turystyki. Nowa u nas, jest b. 
starą  gałęzią organizacji społecznej, 
zresztą me daleko szukając już w 
Krakowie

Człek, który powłóczył się trochę 
pc świccie, truchleje na myśl ściąga­
nia cndzoziąniców. Cudzoziemcy, ale 
gdzie? Na siennikach na m ateracach 
z potanianymi sprężynami śpia tylko 
n-urłyn i i kulisi, a ci nie przyjadą.

Nocleg w naszych w aruiT .aih  jest 
męczący nawet dla śląskiego robolni 
na. Przed stworzeniem Miejskiego 
lloniu W vcieczkowego trudno m a­
rzyć nawet o wewnętrznym - ruchu 
' ycieczkowym na v, iększą skalę. Je ­
żeli ehodzi o cudzoziemców; - to za 
gf,dnienie może rozwiązać budowa

specjalnych hotelików na wzór szwaj 
carski, niedużych, ale nowocześnie 11 
rządzonych. Na razie mogłyby to 
być specjalne pokoje dla cudzoziem­
ców w najlepszych hotelach i pensjo­
natach pod kontrolą  jakiejś organi­
zacji turystycznej.

Nie m a prawie k ra ju  w Europie 
Zachodniej, w którym  by nie było 
polskich pensjonatów, boleli czy ka- 
w iarni. Poza tym hotele szw ajcars­
kie są nawet we Włoszech i we F ra n ­
cji Pokazowe, wzorowo zorganizowa 
ne hoteliki szwaii arskie bardzo Jiy 
sie przydały w Polsce.

Ziemia Wileńska i Polesie m ają 
stosunkowo najwięcej szans ściągnię 
cia cudzoziemców (nauczycielstwo, 
urzędnicy, młodzież szkolna). Mogą 
te ziemie stńHowić dużą atrakcję  i 
dla Polaków zagranicznych.

Należy jednak raz nareszcie zro­
zumieć, że ca Innego d* i kość k ra /o ­
brazu, a eo innego dzikość złego łóż­
ka, obiadu i organizacji.

Zresztą i to potrati znieść rasowy 
turystłr, ale w Persji, czy Afganista­

nie. W  Polsce nie.
Największym defektem turystycz 

nym Polski jest to, że nie jest ona 
krajem oryginalnym, ale przejścio­
wym. Poszczególne elementy k ra jo ­
brazowe turysta  może znaleźć i w 
krajach ościennych To też wzorowa 
organizacja i taniość usług turystycz­
nych jest u nas niezbędna.

Największą ilość turystów będzie­
my mieli zawsze z Niemiec, z kra 
jów skandynawskich i bałtyckich 
Dla tych sąsiadów bowiem jesteśmy 
„Południem 11. A  każda turystyka ma 
w sobie zawsze coś z przelotu żóra- 
wi. Kra je te jednak należą do tak wy­
soko cywilizowanych, względnie tak 
szybko cywilizujących się, że trudno 
marzyć nawet o lokacie turystów w 
obecnych w arunkach

Turystyka wileńska, i nie tylko 
wileńska nowinna trzymać się zasady: 
hotel musi wyprzedzić zagranicznego 
turystę, a nie odwrotnie. Tnaczei tu ­
rystyka iirzcstnnie b ' ć  turystyka, a 
stanie się po prostu kom u:•#?!**teęjją,

K Lcczi cki.

ROZGRYWKI W  STR. PRACY.
Pow stałe i  poleczenia Ch, O. 1 NPB L 

zw, .Stronnictwo Pracy organizuje się w tere­
nie I tu należy podkreślić, że organizacja 1- 
dzie bardzo opornie. Każdy z byłych przy­
wódców ebee ulrzym ać wpływy na swym te­
rm ie : K orfanty na Górnym Śląsku, a prezei 
Popiel przebywający na Pom orzu, usiłuj* 
zmontować sobie specjalna grupę dzielnico­
wą stanow iącą dla niego opa.-ele „na wszel­
ki wypadek". IV ten sposób wygląda „kon­
so lid ac ja"  żywiołów chadecko - enperow- 
sklch pod auspicjam i Frontu. Morges.

„LEW IATAN" BĘDZIE FINANSO­
WAŁ PISMA STR. PRACY?

W  listopadzie Stronnictwo Pracy za za­
miar uruchom ić w \ \  arszawic dziennik, k tó ­
ry byłby organem  stronnictw a W  tej chu 111 
zbierane są na ten cel kapitały.

Jak  się dow iadujem y dostawcą kapita­
łów dla uruchom ienia pisma .Frontu Mor­
ges" są wybitni przedstawiciele L ew latani,

DR. W  \SIUTYŃ'SKI OPUŚCIŁ 
SZPITAL.

Dr. W ojciech W asiutyński, który  prze- 
b* ™,il w szpitalu po napadrif, dokonanym  
n.» niego na nl. F iltrow ej w W arszawie, opuś 
cii już szpital i Drzewieziony został do swego 
mieszkania, gdzie będzie pozostawał pod o- 
pleką lekarską

Stan jego zdrow ia uległ znacznej popra­
wie.

KONGRES 1 KRAINSKI ODBĘDZIE 
SIĘ W  RÓWNEM.

Kongres ukraiński, który  niial sle od­
być w dniu 7 listopada rb. w Lucku, został 
przeniesiony ze względów kom unikacyjnym  
do Równego, gdzie odbędzie się w tym sa­
mym term inie. Zjazd budzi wielkie zainte­
resow anie ze względu na żapowledziane re- 
fi ra ty  tyczące się spraw  języka cerkiewne­
go 1 organizacji cerkiew nej oraz zagadnień 
politycznych. W  Zjeżdzle wezmą odział op­
rócz delegatów W ołyńskiego Ukraińskiego 
Obiednanla wszyscy ukraińscy posłowie ■ 
W ołynia oraz przedstaw iciele organlzscyj 
społecznych ukraińskich 1 zaproszeni goście.

R EW IZJE  U TERRORYSTÓW 
UKRAIŃSKICH.

IV ladze śledcze przeprowadziły ostatnio 
rewizje i aresztow ania wśród wybitnych dzia 
•aczy ukraińskich w poszczególnych m iejs­
cowościach M ałopolski W schodniej. Ares-z- 
lowanla m ają związek z prow adzoną ostat­
nio przez nacjonalistów  ukraińskich ukoją 
terrorystyczną na ziemiach M ałopolski 
W schodniej.

NACZELNIK WYDZI ALU 
SZKOLNICTWA P O W SZECIl N EG O 

Us t ę p u j e ?
Uchodzi Już za rzecz pewną ustąpienie 

w tych dniach Naezeln'ka W ydziału S 'Rol­
nictwa Powszechnego w Min. M yzn. 1 Oliw, 
Publ., Bugajskiego, b. K uratora lubelskiego. 
Naczelnik Bugajski ma objąć stanowisko na­
czelnika tego samego wydziału w K urato­
rium  Okręgu Szkolnego Lwowskiego.

ILU CHŁOPSKICH SYNÓW 
STUDUJE.

W r. 1934,5 na ogólną liezbe 48 tys. 71 
o* ńb studiujących na wyższych uczelni.-.eh 
synów chłopskich było 4222 czyII 8.7 pnąc. 
Jest to  liczba niezm iernie mała w porów na­
niu do ogółu ludności w iejskiej i do pot-reii 
wsi polskiej.

ZJAZDY RADYKALNEGO OBOZU 
CHŁOPSKIEGO.

iNa terenie województwa lubelskiego wy­
znaczone już zostały zjazdy Rudy.Łnineg-.i 
Obozu Chłopskiego w pięciu powlatceh. A 
to w Lubiinie, Lubartow ie. \1 łodawie. Kra- 
suym stawie 1 Janow ie Lub. Podobno grupa 
ta jest finansow ana przez Związek Synarehl- 
stów.
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P r o c e s  J H © # #  K u n o
Niedługo md się odbyć w Moskwie 

sensacyjny proces osławionego Beli Ku­
na. Sle^złwo, jakie w łej sp-awe prowa­
dziła specjalna komisja, złożona z wyblf- 
nych prztdstowicieli lll-ej Międzynaro­
dówki pod przewodnictwem znanego ko­
munisty włoskiego Ercori zostało już po­
dobno zakończone Nr świadków wezwą 
no wielu kom jnistów z zagranicy. G łów­
nym zarzu‘em przeciwko aresztowanemu 
komuniście węgierskiemu mają być jego 
przyjacielskie stosunki z b szefem G.P U 
Jagodą.

SIEDMIOGRODZKI RADYKAŁ.
Urodzony mniej więcej przed pół wie 

kiem w Siedmiogrodzie, wcześnie prze­
jawi! Bela Kun swój wschodni tempera­
ment (pochodzi z rodziny żydowskiej) w 
działalności radykalno-socjalistycznej, już 
lo jako pracownik pbezpieczalni społecz­
nej w Klausenburgu, już to jako mocno 
komunizujący dziennikarz Trudno jednak 
przypuścić, by rojący o przewrotach spo 
lecznych młodzieniec mógł groźniej 
wstrząsnąć, liberalną monarchią austro- 
węg.erską, gdyby nie splot zewnętrznych 
okol czności. Gdyby nie wojna światowa, 
miody radykał siedmiogrodzki obijałby 
lobie zapewne w dalszym ciągu boki w 
Klausenburgu, o ile by nie dostał się-do 
kryminału za wywrotową agitację

N IEW O LA  ROSYJSKn.
Przyszła jednak woina. Bela Kun na- 

leżal akurat do roczników, podlegają­
cych mobilizacji. Poszedł na front Wiemy 
jak to wyqlądało. Żołnierze C K. armii 
masami szli w -.iewolę rosyjską Cóż bo­
wiem łych Madz.arow, czy Czechów, czy 
Delmafyńców obchodzić mogły mocarst­
wowe ideały C. K. monarchii? Nie stano­
wił wyjąrku i Bela Kun. Trafił do rosyj­
skiego obozu koncentracyjnego gazieś 
nad Wotgą ezv za Uralem.

REW O l UCJA.
Podmuchy rewolucyjne w Rosji pobu­

dziły Belę Kuna od rozwinięcia ożywio­
nej propagandy komunistycznej wśród 
tysięcy jeńców —  Madziarów. Jedno­
cześnie nawiązał siedmiogrodzki radykał 
Wbkl kontakt z czołowymi komunisłarr.i 
rosyjskimi, importowanymi właśnie przez 
Niemcy w zaplombowanym wagonie. W  
wyniku wspólnych narad zdecydowano, 
te  bela Kun wróci na Węgry, b> lam 
kontynuować siew wywrotowych idei w 
duszach rodaków. Tak się leż stało. W  li- 
t4opadzie 1918 r. zjawia sfę starszy już 
o kitka lar i Logafy w doświadczenie 
dawny dziennikarz klausenburski w Bu­
dapeszcie i organizuje węgierską partię 
komunistyczną.

PRZEŁO M O W E CHWILE.
Akcja Beli Kjna rozwija sie nader po­

myślnie. Sprzyjają jej wyjątkowo degoo- 
ne warunki. Klęska państw centralnych, 
znużenie fizyczne i moralne długą wojną 
rozkład poPłyczny i społeczny, upadek 
autoryłetów, przewartościowanie wartości, 
miraże rewolucyjne niedalekiej Rosji —  
to mierzwa, na której ziarna rzucane 
przez zdolnego, pełnego tupetu i bojo­
wego zacięcia Kuna wydają plon obfity. 
Nic lo, ie  w lutym 1919 r. znalazł się 
Bela Kun w Więzieniu. Nie tracąc arii na 
chwilę rezonu, zawiera on za kratami so­
jusz z kierownikami socjal-dcmokracji wę 
gierskiej, nie szczędząc obietnic i elok­
wencjo W  miesiąc potem —  ogłasza urb 
•t orb. dyktaturę proletoriatu na Węg­
rzech

DYKT LTURA PROLETARIATU.
Wtedy dopiero pokazał Bata Kun co 

potrafi. Foimalnie został tylko kom.sa-

rzem spraw zagranicznych w węgierskiej 
Radzie Komisarzy Ludowych. Faktycznie 
•— trząsł całą radą 1 całym kraiem. Ro­
bił to w-g metod swych misfrzow z Ro- 
Sji: eksDropriując, zapełniając więzienia, 
rozstrzeliwiijąc, terroryzując. Węgry istot­
nie słały się czerwono —  od krw, ,,wro 
gów prolełariatu i rewolucji".

W  kw:e!niu proklamuje Bela Kun 
„czerwona wojnę" przeciwko Rumunom 
i Czechom, którzy z dwóch stron nacis­
kali na Węgry. W  tym ikcie było coś z 
rozw nięcia zielonej chorągwi proroka z 
epoki Sulej ni Snów i Muradów. Był patos 
tak charakterystyczny dla trybunów ludu 
Wszelkiego autoramentu: powołanych
czy samozwańczych. I była chęć odwró­
cenia uwagi od krwawych, tyrańskich 
poczynań wewwąfri kraju.

Nie udało się. po 4 miesiącach kraj 
miał już dosyć i „proletariatu, I dyktatu 
ry", i Beli Kuna. W  sierpniu czerwony 
władca musi saJwować się ucieczką do 
Wiednia, zaś Węgr/ wracają do życia 
normalnego. Tych kilka miesięcy wystar 
czyło jednak, by nazwisko Kuna utrwali 
lo się raz na zawsze w podręcznikach hi 
iłorii, zwłaszcza węgierskiej.

ZNO W U KREW.
Nie mogąc długo popasać w W ied­

niu, oparł się Bela Kun wreszcie w So­
wietach. Nawinęła s.ę akurat okazja no­
wych popisów. Krym, ewakuowany przez

rozgromionego Wrangla „potrzebował" 
pacyfikacji Wyznaczono do tej roli Be­
lę Kuna. Jako komisarz rządu moskiew­
skiego zjechał on na Krym z licznym od 
działem egzekucyjnym i powłórzył ma­
sakrę węgierską. Komu jak komu, ale Be 
li Kunowi z pewnością nie trzeba było 
przypominać, iż rewolucji nie robi się 
W jedwabnych rękawiczkach.

W TAJNEJ MISJI.
W  8 lal potem zasłużony działacz je- 

dzie w fajnej misji do Austrii I na W ęg­
ry. Ma on fam rozwijać propagandę ko 
munisfyczną. Nie szczędząc środków pie 
niężnych zabrał się Bela Kun do wywro 
lowego dzieła. Czy lo jednak nie przed 
Slęwziął należytych ostrożności, czy też 
policja wiedeńska okazała się sprytniej­
sza od klausenburskiego dziennikarza —  
dość, że b. dyktator znalazł się w wię­
zieniu, skąd zwrócono go Sowietom

O ŁASKĘ STALINA.
I znowu osiadł Bela Kun na długie 

lała w M oskw Ib , jako członek prezy­
dium Międzynarodówki. Niedawno zna­
lazł się za kraikami, łym razem już nie 
kap!talisfycznymi. Ma się odbyć jego 
proces. Z więzień.a wystosował ponoć 
Bela Kun prośbę do Stalina o łaskę. —  
Chce —  jak powiada —  uniknąć hańby 
egzykucji. B dykfałor wolałby nie pat­
rzeć w czarne otwory luf... NEW.

Zawieszenie wykładów 
na Uniwersytecie J. i  we Lwowie
Rektor Uniwersytetu Jana Kazimierza 

dr. Kulczyński, ogłosił następujące za­
rządzenie:

.Do czasu przywrócenia całkowitego 
poszanowania dla wtedi akademickich, 
postanawiam w każdym wypadku gwałtu 
lub powtórzenia sir czynów naruszają­
cych porządek uczelni, korzystać z upra­

wnień arł. 11 ustawy o szkołach akade­
mickich. Sprawę porządku w sa jch wy­
kładowych powierzonego dołychcz-.s tak 
łowi studentów, będącą główną przy .z/ 
ną niepokoju, biorę w swoje ręce i za­
łatwię Ją w ciągu dwóch dni. W  związ­
ku z tym, z dniem dzisiejszym zawieszam 
wykłady i ćwiczenia aż do odwołania".

Senat aK&dcm cki nie przyjął oymisji 
rektora Urwercytetu J. K

Ocłbyto się nadzwyczajne zebranie 
senatu akademickiego Uniwersytetu Lwc, 
Wskiego, na którym rozpatrywana była 
sprawa dymisji zgłoszonej przez rektora 
U. i. K prof. Kulczyńsk ego, na znak pro 
tostu prze< iwko zajściom wywołanym

przez pewne odłamy młodzieży akade,* 
mick.ej na inauguracji roku szkolnego.

Senat jednomyślnie postanowił dymi­
sji rektora nie przyjąć do wiadomości i 
prosić go o dalsze sprawowanie furrkey] 
lektorskich.

Z a w ie s z e n ie  w y k ła d ó w  
w szkaEe Wawelberga i Rotwanda
Dyrektor Szkoły Budowy Mzszyn Im. 

Wawelberga I Rotwanda w Warszawie 
prof. Zakrzewski za.ządził zawieszenia 
wykładów aż do odwołania. Przyczyną 
zawieszenia wy kto dó w były ciągle wysfą 
pienia młodzieży z pod znaku ONR z 
żądaniem zmuszenia Żydów do zajmo­
wania miejsc po lewej stronie sali oraz

Kuracja wctiaml mineralnymi
i łWDriuktaml zdrojow iskow ym i w
Rozpowszechnione jest w społeczeństwie 

naszym niesłuszne przekonanie, że przepro 
wadzenie kuracji naturalnymi wodami lecz 
niczymi i produktami źródlanymi możliwe 
jest tylko na miejscu w uzdrowisku. Zapew 
Be, że pobyt w uzdrowisku w spe-jalnycli 
warunkach wypoczynkowych wzmaga i przy 
śpieszą działanie kuracji. Ale cóż ma zrobić 
człowiek, któremu warunki życiowe nie poz 
walaja na pob>t w uzdrowisku? Zapomina 
sU, żc kurację z dobrym skutkiem można 
przeprowadzić i w domu, nawet me przery 
srając zajęć. Można również w dumn znakc 
micie dokończyć kurację, ulrwałić jej dzia 
łanie lub w ogóle przeprowadzić ją ponow 
nie pijąc lecznicze wody lub kąpiąc się w 
odpowiednich solach u siebie w domu.

Znany balneolog polski, prof dr. A. Sa 
batowski, wielokrotnie już poruszał w sio 
wie i w piśmie len temat, aktualny zwłasz­
cza w okresie zimowym Pogląd dr. Saba- 
towskiego na metody i skuteczność leczenia 
di'mowego produktami zdrojowiskowymi po 
dajemy tutaj w streszczeniu, ku pożytkowi 
licznych rzesz chorych nie mogących wTyje 
cl.ać do uzdrowisk w obecnym sezonie zimo 
wjm.

„Wody i sole zdrojowe mają wielorakie 
zastosowanie w lecznictwie domowym. Wo 
dy 1 sole gorzkie stanowią artykuły pierw­
szej' potrzeby w lecznictwie i najskromniej 
sza apteka powinna je mieć. wT zapasie.

Szczawy alkaliczne, alkaliczno-slonc, glau 
berskie, żelaziste i wody sinrozano - glauber 
skic służą do przeprowadzenia leczenia do 
mewego w razie niemożności wyjazdu do 
wód, tak z powodu braku środków, jak nic 
dogodnej pary 'poza sezonem leczniczym), 
lub w razie konieczność* powtarzania lecze 
mu kilka razy do roku. Sole i ługi kąpido 
we stużą do uzupełnienia leczenia domowe 
go kąpielami. Często leczenie 'drojowe da 
j» pełne wyniki dopiero po powtórzeniu g> 
w domu po kilku tygodniach lub miesiącach.

Częslo już w okresie ostry m choroby jest 
Wskazane picie wód mineralnych celem pod 
niesienia sprawności przewodu pokarmowe­
go (szczawy alkaticzno słone, glauberskic) 
lub do wziewań celem leczenia dróg odde­
chowych. Okłady borowinowe można stoso­
wać w domu bardzo łatwo i z doskonałym 
wynikiem przy nerwobólach, zmianach re­
umatycznych. atretycznych i wszelkiego ro 
dzaju wysiękach pozapalnych. Kąpiele z 
produktów zdrojowych stosuje się nie t/lko 
wedle tych samych wskazań, jak w zJro 
juwiskach, ale także do wypróbowania rea­
kcji ustroju, celem określenia, czy pora roz 
poczęcia leczenia zdrojowego już nadeszło 
Wiadomo, że zbyt wczesne zastosowanie ką 
pieli może wywołać zaostrzenie obiawów 
chorohowych Nic prostszego, jak spróbować 
ostrożnie kilku kąpieli w domu 0 zczędza 
•ię nieraz w ten sposób niemiłych przrrw w 
leczeniu zdrojowym, na które piejcr.t bvłby 
namżony. gdyby zbyt silny odczyn pokazał 
się po rozpoczęciu kąpieli w zil-ojiw fkn"

, Przy stosowaniu leczenia mineralnego 
w domu przestrzegać należy v/ch samych
E3P3P*—

reguł, co w uzdrowisku, a zatem unikać 
przemęczenia fizycznego 1 umysłowego, nie- 
dosyp-ania i ekscesów w jadle 1 uap‘>jU Nu- 
I ły  p; 7tstrzegać diety latwosliawncj ..łe z 
grubych jarzyn, ostrych przypraw, nndmuirn 
tłuszczów i surowizn", z uwzględnieniom 
dietetyki wskazanej przez rodzaj schorzenia. 
Kąpiele stosować należy najlepiej rano. pn 
lekkim śniadaniu, lub wieczorem po ‘iluż 
łzym -rypoczynku, przed wie:ztrzą. Zawi­
jania w prześcieradło i w koce celem przedlu 
żenią i wzmocnienia zabiagu wykonywa się 
w domu bez kłopotu w schorz 'altrc.li rruTa 
tycznych, doawych I wysiękowych. Spoezj 
nek po kąpieli jest nieodzowny dla dobrego 
wyniku leczenia. CicDłotę kąpieli oznacza się 
porą zimową i na przedwiośniu nieco wyż­
szą niż latem, ze względu na większą tole­
rancję na bodziec cieplny i mniejszą ndczy- 
nowość ustroju w tej porze roku. Jedynie 
w schorzeniach narządu krążenia trzeba hvć | 
ostrożnym w stosowaniu większych cleplol1'.

Wskazania lecznicze pokrywa|ą sic rtta 
każdego rodzaju wód i kąpieli ło wskaza­
niami rodzimego zdrojowiska.

zakazania im stania podczas wykładów.
Po ogłoszeniu zarządzenia dvrekc|l 

przed szkołą doszło do zajść, które ztlfe 
wldowała policja.

Finał tragedii czarnowiejskie?
C M a b i r z  i O o a e f c l  z o s t a l i  s t r a c e n i  n a  S 7U h f * n ’ C ¥

W e wrzesntu ub. r. donosiliśmy o 
krwawym naradzie rabunkowym na ple­
banię w Czarnej-Wsl, pow. Białostockie­
go. Bandyci zabili wówczas miejscowe­
go proboszcza ks. Poczobutt-Odlanlckie 
go i zbiegli.

Wkrółce policja wykryła sprawców 
napadu: Pantelcjmona Chramenkę, Miko 
(aja Chlabicza, Józefa Opackiego I Szy 
mora Romańczuka. W  foku badań przy 
znail sic oni także do głośnego napadu 
rabunkowego na biuro nadleśnictwa Zło-

Z  S z a n g h a j u
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ła-Wieś, gdzie zabito sekretarza Romual­
da Piankę I poraniono ciężko nadleśni­
czego Jana Jemiołę oraz kancullsfkę Ja­
ninę Karwowska.

Za obłe te zbrodnie bandyci stanę!) 
w grud* Ai ub r. przed białostockim Są­
dem Okręgowym, który skazał Chrom en- 
kę, Chlailcza 1 Opackiego r a ka e im er 
cl przez powieszenie, a Romańczuka — 
na dożywotnie ciężkie więzienie.

Chramenko nie apelował I wyrok wy 
konano w styczniu br. Chlabicz I Opacki 
apelowali do wszystkich Insi mcyj które 
wyrok białostockiego Sadu Okr. osłalccz 
nie zatwierdziły. Skazańcy zwrócili się 
wówczas z prośbą o łaskę do P Prezy­
denta Rzplitej, który jednak z prawa łas 
ki nie skorzystał, o czym Sąd Okr etrzy 
mał onegdoj zawiadomienie.

Na dziedzińcu więziennym o yodz. 7 
rano CMabkz I Opacki zestali straceni 
na szubienicy.

Wśród Japonek rozpowsz cnnita się mo­
da tatuowania pieców. Kompletna proce-' 
dura tatuażu trwa do trzech lat i kosz­
tuje najmniej dwieście zło*yth dolarów, 
nie licząc wielkiego bólu łfzycznego. Ja­
kich jednak ofiar kobiefa nie złoży na 

ołtarzu mody I kaprysu!

MilirragHia esica*żona
o  m s r u t t w f t

W  tyrh dniach Paryż miał sensarję, 
jakiej dawno nie notowały kroniki dzień 
ników. Nl ławie oskarżonych w sadzie 
apelacyjnym zasiadła oryginalna m har- 
derka tmerykańska mrs. Barbara Vander- 
bilt, córka znanego bogacza w St. Z fdn.

Oskarżona, dokonując różnych zaku­
pów w jednym z paryskich domow 
towarowych, zaciągnęła dtog w wysoko­
ści 20 000 zł., do którego później nie 
chciała się przyznać. Przed sądem stanę 
ła bogato i wytwornie ubrana pani 1 pod 
przysięgą zeznała, że w maju 1925 r ro 
biła wprawdzie zakupy, lecz należność 
za nie uregulowała.

R o z w ó d  t y h a w e j  
e k f - n e a u s a

Synowa eks-cesarza Abisyni. którą 
wraz z męz sm swym księciem Asta YtoS 
san początkowo zb.agta do Palestyny, a 
następnie po pewnym czas e przyb/L do 
Kairu, złożyła do sądu patriarchy kościo 
ła koptyjsk.eyO w Eg>pcie prośbę o roz 
wód. Księżna jest córką rasa Seywrta, 
kłóry poddał się Wiochom. Egipski pat- 
riarcha A nba Johannes csobi1 c.< stara* 
się małżeńs'wo pogodzić, tęcz —  jak o * 
tąd —  bezskutecznie.

Kła ulicach Szanghaju rozwinął się na szeroką skalę handel łrumnami dła grzebania ofiar wojny. Trumny można nabyć
wp-ost na ulicy.

K ło p o t y  R ś d z ^ ł ł i ,
Który chce się żenić z Żydówkę

W  najbliższych dniach odbędzie się 
koitferer cja rodzinna Radziwiłłów, ria któ 
rej członkowie rodziny powezmą decyz­
je co do dalszego postępowań?: wobec 
ks. Władysława Michała Radziwiłła, za­
mierzającego poślubić p. Suchesfow.

Csłatmo w Pozrmiiu bawił ks. Michał 
Radziwiłł z Nagłowic, kłóry konferował 
z adw Jankowskim z Ostro wia w spraw ■« 
ubezwłasnowolnienia kslęci. 1 unierw z- 
Hwlenła adnotacji synka p Suchestowej,

Proces Marii Gorczyńskiej
Sąd Grodzki w Warszawie pizystąpil 

do rozpoznania sprawy szofera Bubolce, 
Sprawy wypadku autobusowego pod pum 
niklem Bogusławskiego na placu Teafrel 
nym Ofiarą wypadku padła arfysłka d-a 
małyczna Maria Gorczyńska, kłóra wsku­
tek silnego uderzenia autobusu o cokół 
pomnika, doznała uszkodzona kości po 
♦•torzowej i byto zmuszona ao przebywa

ni w szpitalu w przeciągu miesiąca. Arfy 
stka do dzisiejszego dma chodź! o lasce

Sprawa ła znalazła się już raz na wo 
kandzie sądowej, ete została odroczona 
—  onegdaj rozpoznana być miała w dnj 
gim terminie.

Po dokonaniu włzjJ lokalnej na Płatu 
Teatralnym są wyznaczył dalszy ciąg roj 
prawy na najbliższą środę.
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Proces Konstantego Staszysa
(iDokończenie z t  str. 1-ej)

bu Republiki Litewskie) lub ze Zw W y i 
wolenia Wilna. Zaprzecza również, by 
miał dokonywać nielegalnych obrotów 
złotem lub walutami.

PR IEW O D N .: Dlaczego te pieniądze 
szły przez ręce pana!

OSKARŻ.; Jestem na czele społeezeń 
stwa litewskiego od szeregu lat. Na moje 
Imię przysyłały rozmaite organizacje.

PRZEW  . Czy wypłacał pan emerytu-
ryl

OSK.1 Nie. Wręczałem pieniądze przy 
syłane mi dla rozmaitych osób mogły to 
być i emerytury.

PFF  EW .: Skąd były te sumyl
OSK 1 Z kasy emerytaln).
PRZEW  Gazie się ta kasa znajdo­

wała!
OSK. Nie tak daleko, w Kownie.
PRZEW.. Kfo to przywozili
OSK ' Nie pamiętam.
PRZEW .: Czy były wypadki wypłaca­

nia renty z powoou śmierci w wojsku li­
tewskim?

OSK: Były wypadki.
PRZEW..- Kto te pieniądze dawałi
OSK.: Przywozili rozmaici ludzie. —  

Oskarżony wymienia jaklel nazwisko.
—  Czy przysyłała pieniądze urzędnlcz 

ka konsulatu litewskiego w Dyneburgul
—  Ona pieniędzy nie przysyłała.
W  spraw e urzędniczki tej, ziranej tyl 

ko pod imieniem ,,Elza" osnarżony oś- 
wiadcza, ie  jest to jego znajoma, która 
pośredniczyła między nim, a władzami I 
poszczególnymi osobami \i Litwie w wy­
padku potrzeby załatwienia laklejś spra­
wy Zaprzecza natomiast by znał nlelaką 
Kubltufe, pracownlczkę Zw. Wyzwolenia 
Wilna, o której była mowa w jednym z 
listów Elzy" do cfaszysa, jako o jego 
znajomej.

Na pytanie prokuratora czy oskarżo­
ny pomagał finansowo politycznym więź­
niom Litwinom, Staszys odpowiada, że 
osobiście nie Komitet posyłał rozmaite 
kwoty do więzienia

—  Jaką sumę jcznrel
—  Nie mogę tego powiedzieć, nie pa 

mięłam.
W  ogolę oskarżony często zasłania się 

niepamięcią. Nie pamięta w konkretnych 
wypadkach kto pieniądze przywoził, ko­
mu je dawał, czy otrzymywał Hsły Itp

Na pytunie proKuratury o zarzuty czy 
nlone mu przez jego rodaków o gospo­
darowaniu otrzymanymi pieniędzmi uchy­
la się od odpowiedzi.

Pwfanla sądu I obrony zmierzają w 
dalszym ciągu do ustalenia poszczegól­

nych pozycyj objętych przei akt oskar­
żenia.

* —  W  Jakich charakterze oskarżony o-
■rzymywał pieniądze od prof. Żemaitlsa, 
będącego prezesem Związku Wilnian w 
Kownie!

—  Jako od przewodniczącego komi­
tetu pomocy dotkniętym klęską nleurodza 
ju ra Wileńszczyźnie.

—  Czy otrzymał większą kwotę z po­
lecenia litewskiego gabinetu ministrów)

— Tak. To było zlecenie oliarodawcy na 
rzecz skarbu litewskiego, by z ogólnej 
kwoty ofiarowanej przeznaczyć 6 tys. do 
larów organizacjom litewskim na Wileńsz­
czyźnie.

Oskarżony nie wie czy I dlaczego zna 
■eziono u niego tajny memoriał opraco­
wany przez prot, Zemajtlsa w sprawie 
Wilna I rejestr przemyfrlkow bibuły z LI 
twy. Nie zna również treści wspomniane­
go materiału- Zaprzecza także, by budżet 
Litewskiego Komitetu Narodowego był 
posyłany do Kowna celem zatwierdzenia.

Prokuratura stara s!ę oświetlić następ­
nie osobisty stan materialny Siaszysa. Sta 
szys przed paru lały kupił w Wilnie dom 
za 60 rys. dolarow. wpłacając 29 tys. do­
larów w gotówce.

—  Czy pan odziedziczył spadeki
—  Miałem własne pieniądze.
—  Jakie są źródła pana dochodów!
Pytanie to pozostaje bez odpowiedzi

Sorawy dewizowe
Po krótkie| przerwie sąd przystąpił do 

przsłuchanla świadków Pierwszy zezna­
wał Inspektor do walki z przestęostwaml 
dewizowym! Ludwik Apcryńskl. Dokony­
wał on rewizji w mieszkaniu Słaszysa. 
podczas kierej znalazł pewne kwoty w 
rublach rosyjskich w złocie kopertę za­
wierającą walulę litewską oraz zapiski, na 
podstawie których mozra było wniosko­
wać, ie  oskarżony dokonywał operacyj 
walutowych już w okresie obowlazvwania 
dekretu o ogianlczenlach dewizowych.

Ponadto Inspektor Apczyńskl bada­
jąc stan koni I rachunkowość Sfaszysa dla 
celów wymiaru podatkowego, doszedł do 
wniosku, że Staszys nie rozgraniczał wy 
datków osobistych od wydatków nu roz­
maita Instytucje litewskie.

Insp. Apczyńskl wie, droga prowa­
dzonych dochodzeń, ie  zlecał m. In. Sta 
szysowl wypłaty prezes Związku Wilnian 
w Kownie proł. Żemajfls oraz-niejaki Mle 
czysław Koz*owskl w Gdańsku, agent wy 
wladu sowieckiego.

Obrona usiłuje zakwestionować wi«- 
rogodność źrcdef Inkormacyj inspektora 
Apczyńskleoo.

Dale) świadek utrzymuje, łe  są mu 
znane fakty dokonywania przez S<aszy- 
sa nielegalnych operacyj walutowych

Następują z kolei żmudne badania 
szeregu świadków. Chodzi o ustalenie 
kfo, kiedy I w jakim celu otrzymywał od 
Siaszvs.* pieniądze. Czy operacje te koli­
dowały z dekre’em o ograniczeniach de­
wizowych. Zeznawali działacze poszcze­
gólnych organlzacy) litewskich, pracują 
cych na Wileńszczyźnie craz osoby ofrzy 
mujące renly k emerytury ze skarbu lifew 
sklego Itp. W  paru wypadkach wob ec 
sprzeczności zeznań w sądzie i na śledzt­
wie zarządzone było odczytywanie po­
przednich zeznań.

Z kolei, jeszcze przed zakończeniem 
zeznań świadków oskarżenia, sąd posta­
nowił zbadać 3-ch świadków obrony.

Zeznania prof. tir. Stanie­
wicza

Pierwszy zeznawał proł, dr. Witold 
Staniewicz. Na pytanie obrony, czy świa­
dek zna oskaizonego oroł Staniewicz o- 
łwladczył, łc  zna p. Siaszysa jeszcze z 
czasów przedwojennych. Częściej z nim 
się stykał już po r. 1931-m, kiedy musiał 
wyjeżdżać do Llfwy w celach odwiedze­
nia swej matki. Staszys bardzo chętnie 
współdziałał w wyjednaniu pozwoleMa 
na wlazd do Ll*wv prof. Staniewicza. 
Prawie co roku od lego czasu świadek je 
źdzlł do Litwy Skierowywał również do 
Sfaszysa szereg osób, które pragnęły u- 
dać się do Llfwy ł Staszys zawsze Im ten 
wyjazd ułatwiał. Na pytanie obrony l:fo 
mianowicie korzystał z usług Sfaszysa 1 
czy fakly udzielania łych usłua były zna­
ne władzom polskim, świadek odpowie­
dział. że za jego pośrednictwem kcrzystJ 
z usług Siaszysa m. In. marszałek bry- 
tlor. Ze łakty Ie były znane władzom, 
świadczy o tym chociażby to, że z prośbą 
o interwencję u Sfaszysa w sprawie marsz. 
Prystora zwracał się do świadka ówczes­
ny wojewoda Jaszczołł.

Pozą łym za pośiednktwem świadka 
korzystali z usług Słaszysa kpf. Lepeckl I 
p. Kadenacy przy uzyskiwaniu pozwole­
nia wyjazdu na Litwę.

Ni pytanie jakie zdanie ma świadek 
o Sfaszysie, prof. Staniewicz odpowie­
dział, że uważa go za człowieka, kłóry 
słara się łagodzić zadrażnienia narodowo 
fdowe. Bliższej działalności politycznej 
oskarion.. je proł Staniewicz nie zna.

Z kolei zeznawali adw, Strumiłło o- 
raz adw Krzyżanowski, którzy wy.azill o- 
płnlę o p. Staszysle Identyczną z opinią 
prof. Staniewicza.

l-szy 1 jazd Turystyczny
Wczoraj w pierwszym dniu zjazdu tu­

rystycznego w Wilnie mówiono dużo na 
temat czarującej piękności krajobrazów 
województw wileńskiego i nowogródz­
kiego, o „szmaragdzie jezior, otoczo­
nych soczystą Z'elenią", o „wężowych 
skrętach rzek i rzeczułek, płynących le­
niwie wśród szuwarów i traw", o zabyt­
kach, godnych w.dzenia, o folklorze, o 
odmiennej psychice ludności łych łere- 
nć w —  wreszcie o wieczrej tęsknocie 
człowieka za włóczęgą. Słowem omawiu 
no szczegółowo, rozkoszując się wywo- 
I wanymi w czterech ścianach wśród gę 
siego dymu od pap erosów i niezbyt 
świeżego powietrza wizjami p-zestrzeni, 
słońce i szeroniego oddechu, aromatem 
lasów i pól, —  wszystko to, co się składa 
na współczesne pojęcie turystyki.

Wysuwano postulaty, ktore-mają pod 
r.ieśc rozwo1 turystyki na naszych zie­
miach A  więc przede wszystkim omawia 
no prawy drogowe, które są największą 
bolączką naszych ziem nie tylko w dzie- 
tzinie urysłvk. NaMępnie dyskutowano 
w ogóle na lematy komunikacyjne, Wią 
rące się ściśle z rozwojem turystyki ma 
sowej i indywidualnej Omawiano spra­
wo dróg wodnych, potrzebę budowy 
ichromsk turystycznych, znizek kolejo­
wych sorawę budowy lotnisk, zagęszczę 
nia s.eci autobusowej itp itp, tematy, 
niera_ już poruszane i nieraz uznawane 
za n-jwiększe bolączki turystyki.

m mówili przedstawiciele ziem 
naszyci^ kł śrym na sercu leży intensywny 
-ozwó, turystyki w wojew nowogródz­
kim i wileńskim i którzy niewątpliwie go 
lewi są wysunąć zugadr.ien,. turysfyki 
tych łerenow prawie na czoło zagadnień 
lurysfycznych kraju.

Łączyły się z tymi poslulałami ciche 
westchnienia pod adresem A/in. Komuni 
kacji, w osobie min. Bobkowskiego, przy 
byrego specjalnie na Zjazd, jak sum oś­
wiadczy* w swoim przemów eniu, po lo, 
aby wysłuchać zdania m:ejscowych dzia 
laczy na temat potrzeb turystycznych na 
szego łerenu. Westchnienia o pomoc fi- 
fmarsową, o nowe inwestycje turystycz­
ne, bez których nieraz cala turystyka sla 
je na madwym punkcie mimo rozpaczli 
wych wysiłków jej oficjalnych kierowni­
ków

Na to wszystko w odpowiedzi przed 
sfawiciel ministerstwa komunikacji dr. 
Szatkowski, po oouszczeniu sali obrad 
przei min. Bobkowskiego, oświadczył z 
bezradnym rozłożeniem rąk, że potrzeby 
istotnie są. duże, ale ministerstwo komuni 
kacji na sprawy turystyczne w całym kra 
|u ma rocznie zaledwie trzysta kiłkudzie 
siąt tysięcy złotych, których w najlep- 
izym wypadku może wystarczyć na wy­
budowanie niezbyt dużego domu tury­
stycznego. Co prawda zebrani posłyszeli 
następnie zapewnienie, że stan len uleg 
n e prawdopodobnie zmianie na lepsze, 
jednak i wledy środków, przeznaczonych 
przez Min. Kom. na turystykę, nie wystar 
czy na zaspokojenie potrzeb turystycz­
nych wszystkich dz.elnic kraju.

Trzeba jednak na marginesie tego do 
dać, ie  turystyka w kraju nie opiera się 
ledyme na „budżecie turystycznym" Min. 
Kom. Od inicjatywy i zaradczości miejsco 
wych kierowników turystyki zależy wydo 
bywanie z najrozmaitszych innych źródeł 
funduszów na inwestycje turystyczne. Te 
Irzysfa kilkadziesiąt tysięcy złotych, o któ 
rych mówił dr Szatkowski, mogą być ,.o 
fidalnym budżetem turystycznym". Jed­
nak na inwestycje, od których zależy «>e- 
menlarny rozwój turystyki, z któią wią­
żą s ą lakże nadzieje na obudzenie życia 
gospodarczego na wsi, muszą się znaleźć 
dla Wileńszczyzny fundusze lak, jak zna­
lazły się i znajdują dia Warszawy, Zako­

panego, Gdyni i f. p Słowem lak cśla po 
Irzeb łurystyczrych I" o skl A  I B

Nie chcemy być na prowach Polski D.

*  *  *

Wczorajsze ooredy zagan wojewoda 
Boclański. Przewodniczył wueprezydenl 
Nagurski Minister Bobkowski zagaił ob­
rady wyjaśnieniem przyczyn zwołania 
l-qo zjazdu turystycznego w Wijnie. Mi­
nisterstwo Kom unikacji chciało poznać 
bezpośrednio w łerenle potrzeby turysty 
czne Wileńszczyzny I Nowogródezyzny. 
Minister Bobkowski zapow odział budo­
wę domu turystycznego nad Naroczem.

Następnie dyr. Teńsk wygłosił refe­
rat o znaczeniu turystycznym 2iem na­
szych oraz o propagardzie turystycznej, 
wysuwając szereg postulatów, m In. na 
lemat ruchu lefniskowo-wypoczynkowego* 
turystyki wodnej, ruchu campingowego, 
budowy lurysfycznych domów w Wilnie 
1 nad Naroczem, nasłępn.e w Trokach 1 
Nowogródku itp. Petem p Lewon, kie­
rownik Związku Propagcndy Turystyki w 
Wilnie, mówił na temat zagadnień komu 
nikacyjnych.

Na popołudniowym po*iedzentu zjaz 
du wygłoszono referaty na tematy tury­
styki wodnej, zimowej, o łowiectwie I ty 
bołówstwie na ziemiach Dółnocno-wscho 
dnlch. , r *

Dziś dalszy ciąg obrad.
(w).
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dochodzenie na kdel
w sprawie złej obsługi pociągu wuiaruęgo

w dniu 2 b. m
W  związku z notatką, jaka się ukaza­

ła w przedwczorajszym (4 bm.J wydaniu 
. Kurjera Wileńskiego" na itr. 5-e|, pt. 
..Skandaliczny odjazd warszawskiego po- 
clągu popularnego z W ilna", Okręgowa 
Dyrekcja Kolei Państwowych w Wilnie 
wyjaśnia że późne podanie pociągu po­
pularnego z nienależytym oliterowaniom 
wagonów zostało niezwłocznie zauważo­
ne przez przedstawiciela Dyrekcji I win­
ni niewykonania zarządzeń zawczasu wy 
danych przez Dyrekcję które to zarządzę 
nla wydawane są stale w wypadkach

zwiększonego ruchu pasażerskiego —  zo 
staną pociągnięci do surowej odpowie­
dzialności służbowej.

Dyrekcja zaznacza, że narządzone na­
tychmiast po tym wypadku docl.odze.tie 
służbowe wykaże, czy przyczyną poda­
nia nieprzygotowanego należycie do 
przyjęcia podróżnych pociągu było nled 
balstwo stuźby stacyjnej, czy też Inne 
przyczyny, gdyż dotychczas służba sta­
cyjna nawet przy masowej Holci pocią­
gów popularnych słała na wysokości r  
dania. % ■» v  * ■'

Świadek Bayerm<.nn stawia 
bardzo ciąłkle zarzuty

Po przerwie obiadowej z łc iy ł b. ob­
szerne zeznania referent spraw litewskich 
w urzędzie wojewódzkim Marian Beyer- 
menn, jako osia ni świadek oskarżenia.

Po trwających przeszło pół godziny 
zeznaniach świadka adw Niedzielski wy­
stąpił z wnioskiem, zmierzającym do ogra 
nkzenla zeznań do spraw dewizowych 
zgodnie z literą aktu oskarżenia. Świa­
dek bowiem rozpoczął obszerną cha ak 
ierysiykę działalności politycznej oroanl 
zacyj litewskich w Litwie |re 7w. W yz­
wolenia Wilna na czele), w Ameryce oraz 
w Polsce, dopatrując się ścisłej współza- 
leżncci wszystkich tych organizący].

Sąd nie podzielił wywodu adw. Nie­
dzielskiego, a lo z lego względu, U za­
równo uzasadnienie aktu oskarżenia, jak 
I sam akł, silnie o Ie momenty potrącają. 
Świadek Beyermann streszcza historię Lit 
K-tetu Narodowego od r. 1919 oraz cha­
rakteryzuje |ego działalność. Utrzymuje, 
że poszczególne organizacje subsydiowa 
ne przez len Komitet operowały nastę­
pującymi rocznymi budżetami: centrala 
wileńska Rytasa —  540 tys. zł., centrala 
śwlęclańska Ryfasa —  436 tys- zł., LII 
Towarzystwo Dobroczynności —  500 tys. 
zł, T-wo św. Kazimierza —  680 tys. zł.. 
T-wo . Kultura" —  200 tys. zł., Lit. T-wo 
Rolnicze —  400 tys. zł. itp.

Te surry mogły być zdobyte jedynie 
z zewnątrz. Świadek analizult poszczegól 
ne źródła możliwych wpływów I docho­
dzi do wniosku, że subsydia w takich roz 
miarach mogły pochodzić jedynie ze skar 
bu państwa litewskiego orai w mniejsze] 
mierze z telazneco Funduszu Wileńskiego 
Istniejącego przy Związku Wyzwolenie 
Wilna.

Powoływanie się na litewskie organiza 
cje w Ameryce, jako na źródła wpływów 
zdaniem świadka, nie wytrzymuje krytyki, 
bowiem wśród Litwinów amerykańskich 
zaznaczyła się ostatnio znaczna paupery­
zacja Stwierdzają to zresztą publikowane

I "!!■

w prasie litewskiej wykazy ofiar, a kić 
rych widać, że w dłuższych okresaafi cza 
su sumy wpływów są stosunkowo nlxłe.

Oczywiście, świadczenia, ndzleianr 
przez skarb litewski i Związek Wyzwolę 
nla Wilna musiały być odpłatne. Katodo 
wy Komitet Lite rskl, oirz/mu ąe/ pienią­
dze musiał wykonywać pe v ie  z*eeont 
mu funkcje. Funkcje te zmierzały do przy 
gotewywania terenu do oderwania go o<J 
Polski. Konkretnie prace prowadzone 
przez organizacje litewskie na te.enie Wi 
leńszczyzny polegały na wytwarzaniu su 
gesfli litewskoSci tych ziem. budzeniu an 
iagonlzmów narodowościowych, przygo­
towywaniu młodzieży, jako nowej kadry 
bojowników ruchu separatystycznego itp

Świadek przytoczył szereg Innych re­
welacyjnych momentów, wysuwając b 
ciężkiej wagi zarzuty pod adresem żarów 
no poszczególnych organizacyj 11‘ewskich 
działających na terenie Wileńszczyzny, 
jak I Komitetu Narodowego Litewskiego 
z Konssantym Staszysem na czele Brak 
miejsce I czasu, rozprawa bcv'iem trwa 
ta do późnej nocy, nie pozwala na kh 
sprecyzowanie. Po zeznaniach świadka 
Beyermanr.a śąd przesłuchał jeszcze sze­
reg świadków obrony

Dziś dalszy ciąg rozprawy.
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Teatr m. HA POHUL ANCE l
Dziś, 6.X.I. o godz. 8 15 wlecz.

Premiera
„PIERWSZY LEGION"
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Teatr muzyczny -LUTNIA* l
Dziś o godz. 8 15 wlecz.
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Prezydent Roosevelt

Delegacja studentów fińskich w Wilnie
Na ■ofnisko w Porubanku przylałuj* z | 

Helsinek dn. 8 bm. o godz, 12,35 delega­
cja młodzieży fińskiej, reprezentowanej 
przez S. Y L. Narodowy Związek Aka­
demików Fińskich. Delegacja przybywa 
do Wilna z oficjalną rewizytą dc akade­
mickiej młodzieży polskiej.

Na lotnisku powita ją uroczyśc.e W i­
leński Oddział PAZ7M  ,,Ligi", młodzież 
akademicka oraz przedstawiciele prasy 
wileńskiej O godz 12,55 de'egacja odle 
ci do Warszawy

Czytelnia „Howośii"
Wilno, Jagiellońska 1C—9. Tei. 13-70
Beletrystyka polska — obca — naukowe 

— lektura szkolna
Kaucja 3 zi. abonament 1 zł. 50 gr.

Czynna od g. 11—19,

V/ Wilnie delegacja będzie gościła 
cały dzień w dn. 12 bm., przyjmowań* 
przez PAZZM  „Ligę", zwiedzi Mauzole­
um Serca Marszałka na Ross'e, Kałedrę 
Uniwersytet i miasło.

Organizacja SYL, którą deJegac,a re­
prezentuje jest organizacją o charakterze 
korporacyjnym, dafującą począłek swej 
prtcy z czasów walk niepodległościo­
wych. SYL łączy me tylko ogół mlodz e- 
ży akademickiej, ale Ie obejmuje Misi- 
rów,’ byłych ek-demików, którzy w la­
lach przedwojennych studiowali na uni­
wersytetach fińskich, częstokroć wybii- 
nych bojowników o wolność Finlandi’, i ło 
jących dz.ś u sferu nawy pans*wowe .

Rewizyta młodzieży I ńsbśej ma cha­
rakter nie tylko akademicki, ale i ogóino- 
fiński, i nepewno odbije się szerok m e- 
chein w całej Finlandi'.

Delegac,a fińska, wnana uroczyście u 
wrót Polski na lotnisku w Po.ubanku, z*- 
Irzyma się w Warszawie, zwiecui Kraków, 
Poznań i chlubę Po*skl —  porl w Gctynk
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Zachód słońca — g. 3 m 33

-.postrzeżenia Zakładu Meteorologl USB 
*  Wilnie dnia 5X1. 1937 r.
Ciśnienie 775 
Temp. średnia -f- 7 
Temp najw. -|- 8 
Temp. najn. -|- 5 
Opnd- —
Wiatr: Dołudn.-wschodnt 
Tend. bar.: wzrost 
Uwagi: pochmurno

LI OJ K A
—  Dr. Paczyński pochodzi z Lidy. —

Nowomianowany w.ce-d/rektor główne­
go biura Funduszu Pracy w Warszawie 
dr Stanisław Paczyński pochodzi z Lidy 
I tutaj dotychczas mieszka jego rodzina.

Dr Paczyński skończył Gimnazjum 
Państwowe im. Karola Chodkiewicza w 
Lidzie w r. 1926. Byt iego najlepszym ucz 
niem, Ponieważ rodzina jego była b. bie 
Jna przeto ’ ' • v <

w czasie
pobytu w gimnazjum zarabiał na naukę 
I życie korepetycjami. Liczne jego ro­
dzeństwo zajmuje się obecnie przeważnie 
pracę tizycznę.

—  ZA N IELEGALNY UBÓJ Starostwo 
Powiatowe w Lidzie skazało:

1) Bielickiego Ajzyka-Szlomę, zam. w 
Udzie, ul Zamkowa 21.

2) Tarasińskiego Abrama - Mowszę, 
ram. w Lidzie, ul. Rojne*^ 11.

3) Bojarskiego Szaję, zam. w Lidzie, 
ul. Wyzwolenie 71 —  wszystkich na 14 
dni aresztu bezwzględnego, ponadto: — 
pierwszego na zapłacenie 25 zł. grzyw­
ny z zamianę r;a 5 dni aresztu, pozosta­
łych dwóch na zapłacenie 50 zł. grzyw 
ny z zamianę na 10 dni aresztu.

Firma HALINA", Lida, Suwalska 55
Dosiada w wielkim wybotze na składzie 
bieliznę damską, męską I dziecinną, py- 
jamy, Honjourki, swetry, szlafroki I Ipne 
nowości setonu Ceny stale lecz niskie 

Właściciel M. Ślusarczyk

BARANOWfCKA
—  Zakończenie budowy solami. Za­

kończona została budowa solami przy 
Rzeźni Miejskiej. So^rnlę wybudowano 
kosztem kilkunastu tys. złotych. Część 'ej 
sumy Zarząd Miejski otrzymał, jako po­
życzkę od firmy „Kresexporł,‘.

—  Przygotowania do obchodu Swlę 
ta Niepodległości W  Baranowiczach czy 
nione już są przygotowania do obchodu 
Swięfa Niepodległości w dn 11 listopa­
da

Między innymi przewidziana jasł re­
wia wo>sk, oddziałów P. W . I hufców 
szkolnych.

—  Maliny po raz drugi W  ogrodzie 
obok gmachu Sądu Grodzk. w Barano­
wiczach krzewy malin wydały w osta‘nich 
dniach października po raz drug, owoce.

N3EŚWIESKA
—  Koła hodowli koni. Wobec wejścia 

w życie ustawy o przejęciu przez Korni 
sję Remontową prawa nabywania koni 
do wojska wyłącznie od hodowców, 
członków Kół hodowli koni —  rolnicy 
hodujący konie na sprzedaż do wojska 
we własnym interesie winni wstępować 
na członków Kół hoduwfi ko.i. Wyso­
kość składki rocznej wynos1 2,50 zł. Roi 
nicy-hodowcy, którzy nie uiszczą składki 
członkowskiej za rok bieżący zostaną z 
listy członków skreśleni.

—  Paul. Społeczeństwo miasta Nieś­
wieża urządziło w salonach ratusza miej 
sklego dla korpusu oficerskieqo nieświe 
skiego pułku ułanów im. kr. Stefana Ba 
lorego —  raut.

—  Wznowiono roboty brukarskie nad 
ukończeniem szosy bitej, łączącej siedzi 
bę gminy Zaostrowiecze z Nieświeżem, 
a następnie z gl śwną szosą na Warszawę. 
Rob ,ty prowadzone są w tempie przyś 
pieszonym Nowa szosa połączy ruchliwe 
nadgraniczne miasteczko Zaostrowiecze z 
większymi centrami kolejowymi.

SŁONIMSKA
—  , Dzień Oszczędności". Chrześci­

jański Bank Spółdzielczy I Komunalna Ka 
sa Oszczędności w Słonimie w dniu 31. 
X. br obchodziły uroczyście ,,Dzień Osz 
czędności".

W  obchodzie „Dnia" liczny udział 
wzięła dziatwa szkolna pod kierownlct-

I t f u r j e r  S p o r t o w y

Przed meczem bokserskim
W  niedzielę, 7 listopada. wyłoniony 

zostanie drużynowy mistrz bokserski W il­
na. Mistrzostwa rozegrane zostaną mię­
dzy W KS Śmigły a Elektritem. Będzie to 
pierwszy i zarazem ostatni mecz o misłrzo 
sfwo drużynowe Podkreślamy fen szcze­
gół z naciskiem dla‘ego, żeby zwrócić 
uwsge, że Wilno po dfym względem zaj­
muje jedno z ostatnich mieisc, bo w in­
nych miastach mistrzostwa drużynowe 
ciągną się tygodniami.

Najliczniej obesłane zosfa'y mislrzost- 
wa Warszawy, a polem Poznania, Biorąc 
jednak pod uwagę ogólne stosunki roz­
woju sportu wileńskiego i mając w pa­
mięci la‘a przeszłe, trzeba przyznać z za­
dowoleniem, że dobrze stało się, iż cho­
ciaż dwie drużyny zgłosiły się. Pamięta­
my doskonale jak w latach poprzednich 
mistrzostwa ulbo wcale nie mogły się od­
być, albo zdobywane były walkowerami.

Przy takim stanie rzeczy zaznacza się 
więc w tym sezonie pewien postęp, a trzd 
ba jeszcze wz:ąć pod uwagę, że o mały 
włos nie mieliśmy trzech drużyn, bo A7S 
ipalo brakło do stanięcia na ringu.

Niedzielny mecz bokserski między 
W KS Śmigły a Robotniczym Klubem Spor 
Iowym będzie walką jakiej jeszcze n gdy 
chyba nie oglądaliśmy w Wilnie w roz­
grywkach o mistrzostwo drużynowe Staw 
ka jest wyjątkowo wysoka, bo m strz W il­
na spotkać s:ę ma nasfępn!e z mistrzem 
Warszawy, walcząc o łytul mistrza Polski. 
Ponadto cały szereg pięściarzy ma swoje 
osobiste porachunki. Gra tutaj rolę am­
bicja sportowa, chęć wybicia się, zwy­
cięstwa i wykazania że poziom mimo 
wszystko znacznie podn:ósł s;ę.

Mamy jednak pewne obawy, żeby 
mecz ten nie został zepsuty przez panów 
Sędziów, którzy już kilka razy wykazali 
swoją pod tym względem nieudolność. 
Trudno i darmo ale musimy szczerze po­
wiedzieć, że W  Ino dobrych sęęlziów nie 
posiada. Jest nadzieja, że przyjedzie z 
Grodna Kłoczk-wski, który w sposób fa­
chowy i bezstronny wydawać będzie 
wyroki.

Przy ogłaszaniu wyników bądźmy jed­
nak wyrozumiali i umiejmy uszanować 
autorytet sędziego. Miejmy również na­
dzieję, że może i panowie sędziowie wy­
każą w danym wypadku pawną „zwyżkę" 
swej formy, a wówczas rzeczywiście mecz 
może wypaść pod każdym względem 
pierwszorzędnie.

Zwracamy uwagę, że siły oou drużyn

są równe. Zwycięstwo tej czy innej dru­
żyny zalezeć będzie tylko od formy za­
wodników w danym dniu, no i oczywiście 
o J  tego, czy nie bedzie jakichś walko­
werów. co bardzo często zdarza się 
w boksie.

Mecz będzie jednocześnie jedną z ge 
neralnych prób pized przyjazdem do 
Wilna pięściarzy Sokoła Poznańskiego, 
którzy mają w W ilnie rozegrać dwa me­
cze towarzyskie z W KS Śmigły i z Ro­
botniczym Klubr m Sportowym, a wiec 
już z mistrzem i wicemistrzem Wilna. Cie­
kawą jest rzeczą, czy mistrz potrafi z So­
kołem wywalczyć lepszy wynik i tym sa­
mym podkreślić swoja wyższość nad wi­
cemistrzem?

Słowem niedziela 7 listopada w spor­
cie wileńskim minie pod znakiem boksu, 
bo na zawody lekkoatletyczne nie dużo 
zapewne kto się wybierze. Zawody na 
Pióromoncie rozpoczną się o godz, 9 ra­
no, a potrwają zapewne aż do późna, bo 
ogółem zgłoszonych zostało przeszło 60 
zawodników z trzech następujących klu­
bów: AZS, W KS Śmigły i Policyjnego
K'ubu Sportowego.

Trójbój drużynowy o nagrodę Ośrod­
ka W F  zgromadzi więc po raz ostatni 
w tym sezonie wszystkich naszych czo­
łowych zawodników za wyjątkiem lekko­
atletów należących do Ogniska i Poczto­
wego Przysposobienia Wojskoweqo, Klu­
by fe drużyn swoich nie wystawiły. Naj­
więcej szans zwycięstwa posiadają lekko­
atleci AZS, którzy gremialnie śtana na 
starcie, by powtórzyć z roku zeszłego 
swoje zwycięstwo.

W  dniu zawodów wstęp na stadion 
bezpłatny. *

Ognisko Białystok —  
Ognisko Wilno

W  niedzielę, dn. 7 bm. przyjeżdża do 
Wilna drużyna pitkarskj z Białegostoku 
K. P. W . Ognisko celem rozegrania za­
wodów towarzyskich z miejscowym 
K P W . Ognisko.

Oqnisko K. P. W . Białystok zdobyło 
jesienne mistrzostwo KI. A Okr. Biało­
stockiego i posiada w swych szeregach 
kilku dobrych graczy.

Mecz odbędzie się na Stadionie Okr. 
Ośr W F  i PW  (Pióromont).

Początek o godz. 12.15
Spotkanie zapowiada się dcść cieka­

wie.

Postęp i kultura wsi wołyńskiej

W  Buhryniu. pow. rówieńskiego od­
były się p.ękne uroczystości, związane z 
dokonanymi przez ludność gminy inwe­
stycjami, a mianowicie oddaniem do u- 
żyfku publicznego drogi o twardej na­
wierzchni Buhryń-Babin, łączącej gminę 
z szosą Równe— Korzec; Domu Społecz­
nego, warsztatów stolarskich dla młodzie­
ży, mającej poza sobą ukończoną szkołę 
powszechną, strzelnicy gminnego komi-

łetu W F i PW , oraz z poświęceniem fun- 
d-mentów budowanej przez gmmę szko­
ły powszechnej im. Marszałka Józe*a Pił 
sudsk<ego.

Zdjęcie przedstawia w fotomontażu 
obok bramy powitalnej, zbudowanej dla 
przybywających na uroczystości gości, 
dzielnego wójta gminy p. Sfepańczuka w 
otoczeniu kresowej dziatwy szkolnej.
ł * »  m

wem swego personelu wychowawczego 
uczęsfnicząc w uroczystym nabożeństwie, 
odprawionym w kościele parafialnym na 
Zamościu dla której po nabożeństwie wy 
dano obiad w Szkole Powszechnej Nr. 2, 
a po nim odbyt się bezpłatny seans w ki 
nie „Tęcza". Również w tymże kinie od 
była się uroczysta akademia z okazji 
„Dnia Oszczędności".

Na zakończenie obchodu dziatwa 
szkolna pod dźwięki orkiestry wojskowej 
wzięła udział w uroczystym pochodzie 
przez ulice miasta

—  ZEMSTA NA TLE Za ZDROŚCI. —  
Mieszkanka kolonii G<lłkl, gm. Iwlenlec 
kle), pow. wołożyńsklego, PozaRa Sos­
nowska, c. Waleriana, lat 47, oblała z 
zemsty kwasem slarczanym Lepleszko Mn 
rlę, zam, w Słoninie, przy ul. Szosowe], 
szpecąc Jej erętć twarzy szyję, piersi I 
prawą rękę. Sosnowska przybyła w tym 
dniu do Stonlma w odwiedziny do swe 
go męża I stwierdziła, te Lepleszko Ma 
rla tyje z Je) mętem, co I było powodem 
zemsty.

DZIŚNIEŃSKA
—  Międlarnla w Bezdanach musi roz­

szerzyć zakup lnu. W  związku z ukończe­
niem robół polnych można zauważyć na 
rynkach miejscowych zwiększenie dowo­
zu włókna lnianego w słanie międlonym. 
Zapoczątkowana przed paru laty przez 
T-wo Lnlarskie w Wilnie keja dostawy 
przez producentów na rynki włókna lnia­
nego w stanie trzepanym nie znajduje 
dotychczas dostatecznego zrozumienia w 
sferach rolniczych, jakkolwiek korzyści, 
jakie osiągnąć może roln‘k przy sprzeda­
ży włókna trzepanego są niewątpliwe. 
Rynek zbylu włókna lnianego jesł dołych 
czas nieuregulowany w sensie wlaśc.we'' 
kalkulacji i klasyfikacje Dlatego też za­
chodzi konieczność rozszerzenia zakupu 
włókna lnianego na obszarze pow. diiś- 
nieńskiego przez międlarnię lnu w Bez­
danach.

WILEJSKA
—  NAJBARDZIEJ PIEKĄCE POTRZE­

BY POW IATU W ILEJSK IEG O  W  DZIALE 
ZDROWIA PUBLICZNEGO.

1. Rozbudowa szpitala państwowego 
w W llejce do 100 łóżek —  obecnie 
|est 60.

2. Wybudowanie łaźni przy łymte 
szpitalu.

3. Budowa wiejskiego ośrodka zdro­
wia w Krzy wiciach.

4. Nabycie samochodu sanltarnago 
dla przewożenia chorych.

5. Zaangażowanie położnej - pielęg­
niarki dla przychodni w Kośclenlewlczach

6. Uruchomienie punktu położnlcro- 
lecznlcze go w OUowłezach.

7- Zwiększenie Irczby dzleclńców se­
zonowych do 30 I zorganizowanie kursu 
dla wychowawczyń.

8 Usprawnienie akcji zwalczania Jag­
licy.

9. Rozbudowa dudzie i publicznych.
10. Zorganizowanie stacji opieki nad 

małką I dzieckiem w Krzywiczach.
W . R.

—Impreza T-wa Rozwoju Ziem Wscho 
dnkh. W  sobołę odbyła się w klubie 
„Ognisko Polskie" impreza urządzona 
przez miejscowe koło T R. Z. W. pod 
nazwą „Tomboia —  Dancing".

Szczególnie efektownie wypadło roz­
losowanie eksponatów pozostałych z wy 
dawy w Warszawie.

— W  październiku odbyl> sł** 5 wysław 
rejonowych. Wydział powiatowy i Okr. 1 o- 
warzystwo Rolnicze zorganizowało w ubieg 
lyui miesiącu w powiecie wilejskbn 5 wy

rejonowych, na których zostai puka- 
rnny dorobek pr cy rolniczej.

W wystawach oprócz Kółek RjuiYzych 
Kóf Ccspodyi Wiejskich gospo larst a- pi z i 
ł*■:;'p ydi i wielkiej liczby rolników, niestn- 
warzyszonych wzięty liczny udział zespoły 
Pr/v- j osohienia Rolniczego.

W } stawy odbyły się w nasfe i ljęcn li -i 
kl'1-su. gminu,eh: Kościenie v' ze Kum  
nicc 'lia Dotli i nów i Wiszniew R jz ir t i »y 
'law wv~szy niż w Inlaca ubiegły :h.

POSTAWSKA
—  Konferencja gospodarcza. W  ostat­

nich dniach ub. tygodnia odbyła się 
w Postawach konferencja gospodarcza 
przedstawicieli spółdzielni rolniczych zrze 
szonych w Okręgowym Zwiq rku Wileń­
skim. W  konferencji wzięło udział 40 
osób, a m. in. przedstawicie! Banku Ro1- 
nego, dyrektor Centr. Kasy Spółek Rol­
niczych oraz kilku prelegentów.

Podczas konferencji rozważano pro- 
jekl podziału powiatu na 3 okręgi w za­
leżności od punktów, w kfórych się znaj­
dują spółdzielnie mleczarskie. W  związku 
z łvm uregulowano sprawę zbytu masła 
i nabiału, przyczem ustalono, że wymie­
nione produkty będą eksportowana wy­
łącznie przez Zw. Spółdzielni ŻAleczar- 
skich i Jajczarskich.

Sprawy współpracy z OTO i KR | jpęł 
dzie'niami kredytowymi oraz zagadnienie 
akcji terenowej w zakresie hodowli bydła 
wypełniły pozostałą część konferencji.

P I Ń S K A
—  Teatr Wołyński. W  niedzielę 7 

bm. odbędzie się w Pińsku premiera Te 
atru Wołyńskiego pt. „Rozkoszna Dziew 
czyna" —  komedia muzyczna, która mia 
la powodzenie na scenach warszawsk:ch.

Sztukę reżyseruje i bierze w niej u- 
dzia' reżyser Teatru Miejskiego w Pozna­
niu p- Roman Zawistowski.

W  tytułowej roli wystąpi d . Haina 
Doree, k'óra powróciła z gościnnych wy 
stępów w Bydgoszczy.

Niedługo zobaczymy w wykonan:u 
zespołu tegoż teatru „Mazepę" J. Sło­
wackiego na przedstawieniu jubileuszo­
wym z okazji 25-iecia pracy scenicznej 
cenionego i utalentowanego artysty i re 
żysera p. Edmunda Szafrańskiego. Jubi- 
lai wystąpi w roi. wojewody

—  Zimowa pomoc bezrobotnym — 
W e środę, 10 bm. w Brześciu nad B od 
Sęazie się organizacyjne posiedzenie Wo 
lewódzkiego K-fu Pomocy Zimowej Bez 
robotnym, na którym Pińsk bedzie reore 
zentował prezydent miast p. Jerzy Ołda 
kowskl.

Jednoczesme ma być zwołane posie­
dzenie Rady Woj. Furduszu Pracy.

W  Pińsku do dnia 9 bm, ma być wy 
toniony Komitet Pow. z podziałem na 
sekcje miejską i powiatową.

—  ZPOK rozpoczyna sezon pracy. — 
W  celu nawiązania bliższego kontaktu z 
szerszym ogółem swych członkiń, Zarząd 
Związku Pracy Obywatelskie Kobiet u- 
rządza w dniu 7 bm. w lokalu Gimnaz­
jum Państwowego o godz. 17 herbatkę 
towarzyską.

W  zebraniu tym wezmą udział dele- 
gałk1: ZPOK Zarząou Głównego z War 
szrwy —  p. Żółtkowska I Zarządu Woj. 
z Brześciu n. B. —  p. Srperlingowa.

Pop iera jc 'e  pierwszą w  ZKraju Sp ó ł­
dzielnię Przeciw gruźliczą to powiecie 

uileńsko-łrockim .

GRODZIEŃSKA
—  Za-zad miejski radzi nad losem 

bezrobotnych. Na ostatnim pos:edzeniu 
zaiządu miejskiego omawiano sytuację 
bezroootnych na terenie Grodna. Shwier 
dzono, że z górą 500 rodzin nie zdołało 
wyjednać dla siebie zasiłków.

Zarząd miejski pos‘anow'1 przystąpić 
do szybkiego zorganizowania pomocy 
iym rodzinom, zaopatrując je w produk 
ty i opał. Komitet Domocy dla bezrobot 
nych przez.vaczy na ten ceł około 200.C00 
kg. karłoRi.

—  Kostka kamienia na 'iHcech Grod­
na. Z chwilą rorpoczęcia w Grodnie ro­
bót ziemnych w początkach w>osny przy 
szłego roku, zarząd miejski przystąpi do 
gruntownego przebrukowania głó./nych 
ulic Grodna: Dominikańskiej i Orzeszko­
wej.

Poczynając od dworca, aż do Placu 
Batorego obie ulice wybrukowane zosta 
ną kostką kamienną.

—  Przerwa w dopływie prądu elektry 
cznego. Dyrekcja Elektrowni Miejskiej po 
daje do wiadomości, że dziś dnia 6 brrv 
od godz. 23 do 23,30 oraz jutro, dnia 
7 bm. >d godz. 17 do 17,30 zostanie 
przerwsny dopływ prądu elektrycznego 
dc następujących ulic: Mostowej, pl. Ba-< 
to. ego. Zamkowej, Podzamcze, Wybrze­
ża Piereckiego, Karmelickiej, Mięsnej, 
Złotarskiej, Mieszczańskiej i K'asztornej.

—  GŁOŚNY PROCES. Sad Grodzki 
w Grodnie rozpoznawał sprawę Józefa 
Łazarskiego, ositarżonego przez b. pre­
zydenta mlasla połk. Wiktora Mlskyego 
o oszczerstwo,

J. Łazarski, zwolniony ze służby w ma 
glstracle grodzieńfklm, rozpowszechniał 
po mieście pogłoski o rzekomych nadu­
życiach ppłk. Mlskyego podczas Jego 
służby w wojsku. Równocześnie Łazarski 
wysłał kilka listów z podobnymi zarzu­
tami —  między Innymi do Ministra Spraw 
Wojskowych, premiera Składkowsklego, 
Ministra Sprawiedliwości Prokuratorii 
WolskoweJ ).., samego ppłk Mlskyego.

Na rozprawie sądowej Łazarski nie 
przyznał się do rozpowszechniania osz­
czerczych pogłosek Gdy lednsk rzecznik 
poszkodowanego udowodnił mu, Iż listy 
oszczercze plsa~.e były Jego ręką, Lazar 
skl zażadał odroczenia sprawy dla prze 
prowadzenia dow >du prawdy Wniosek 
'en poparły przez przed ‘*wlcleb ppłk. 
Mfskysgo, został przez sąd uwzględnio­
ny.

Ze względu na osobę płk. Miskye- 
go —  człowieka cieszącego się w Grod 
nie d-iżym aulorytełem moralnym i ogól 
ną sympafą —  proces Józefa Łazarskie 
ro budzi w nieście ogromne zaciekawię- 
nie.

— Co grają: _
Teatr miejski: — dziś dwa przedstawie­

nia (o godz. 1(5 i 20) komedii „Odzie diabeł 
nie może“ .

,,Apollo" — „Kapitan Taylor".
„Pan ‘‘ —  „Zamek tajemnic".
„Maleńkie Lux“  — „Ku wolności".
„Hełios" — na scenie: „Coś na uszko"^ 

na ekranie: „Miłość w masce".
„Eureka" — 1) „Zuzanna idzie w świat 

2) „Wyprawa na Kongo".

P O L E S K A
—  Z O. Z N. W  BTZE5C1U. Dnia 3 

listopada br, odbyło się zebranie SeUcjl 
Kulturalro-Oświatowej przy Prezyd um 
Brzeskiego Okręgu Ooozu Zjednoczeń a 
Narodowego.

Sekcja postanowiła opracować me­
moriał przedstawiający potrzeby szkolni 
ctwa powszechnego na Polesiu w zakre­
sie budownictwa i przedstawić go W ła­
dzom, Centralnym OZN w związku z pro 
jektem budowy na Polesiu knkuset szkól 
powszechnych im, I Marszałka Polski Jó 
zeta Piłsudskiego.

Rozważono sprawę rozpoczęcia akcji 
kulturalno-oświatowej na terenie organi- 
zacyj robotniczych m. Brześcia n. B, I 
przyjęto wniosek w sprawie form i me­
tod tej akcji.

Omówiono sprawę wewnętrznej orga­
nizacji sekcji, a w szczególności kwestię 
przydziału pewnych odcinków pracy po 
szczególnym członkom.

PelicJ* zlikwidowała... 
bandą fałszerzy maszyn da szycia

A r e s z t o w a n o  6  k n ^ c d w
Policja śledcza od dłuższego czasu 

prowadziła obserwacje nad niektórymi 
firmami wileńskimi, sprzedającymi maszy 
ny do szycia. Powodem tych obserwacyj 
były otrzymane informacje, że w Wilnie 
ukazały się osfafnlo w sprzedaży... s*ał- 
szowane maszyny do szycia firmy ^Sin­
ger".

Dochodzenie doprowadziło do aresz­
towania 6 osób, pod zarzutem dokony­
wania tego procederu. Są to: właściciel 
sklepu maszyn do szycia przy ul. Niemiec 
kie] 19 Gedala Koziełł, właściciel takie­
goż sklepu przy ul. Niemieckiej róg Do 
mintkańskiej Boiesłew Targoński, oraz Ich 
oracownicy Samuel Grodenczyk [Zawal-

na 15], Chonon Jochel (Zawalna 24] I 
Ber Kronik [Niemiecka f9).

Skupywali oni stare maszyny rożnych 
firm, przerabiali i sprzedawali je lako au 
lentyczne, robiąc kokosowe interesu I na 
rażając firmę „Singer" na znaczne straty..

Wczoraj wszysikich zatrzymanych z d o  
lecenia sędziego śledczego osadzono w 
wlęziuniu na Łukiszkach.

W  związku z tą sprawą policja prze 
prowadziła w mieście koło 30 rewlzyj. 
Zakwestionowano cały szereg maszyn do 
szycia.

Dalsze dochodzęnle prowadzone jest 
pod kierownkiwem p. wiceprokuiaio'* 
Nowickiego. (<)•
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KRONIKA
W I L E Ń S K A

—  Przepowiednia pogody wg. PIM'a
do wieczora dnia 6 bm W  dalszym cągu 
pogoda pochmurna i miejscami mglista z 
rozpogodzeń,ami w ciągu dnia.

amosratura około 10 st., wiatry po- 
Jdrnowo-wschodnie, umiarkowane

DYŻURY APTEK:
Dziś w nocy dyżuruję apteki: Nałęcza 

(Jagiellońska 1); AugustowsKiego (Kijow­
ska 2); Romeckiego (Wileńska 8); Frum- 
kiftów (Niemiecka 23), Rostkowskiego 

^Kalwaryjski 31). Ponadto słale dyżuruję 
apieki Paka Antokolska 42); Szantyra 
(Legionowa 10); Zajączkowskiego (Witol 
aowa 22).

H O T E L  L

„ST. £E0RGE5“
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pckoiach

Hotel EUROPEJSKI
leiwwor/edny - Ceny przystępne. 

Telefony » pokojach Winoa osobowe

Z  K A R T Y  Ż A Ł O B N E J.
— 8. p. M arla .Sielska długoletni członek 

5tow liupców i Przemysł. Chrzęść, zmarła 4 
listopada r. b. Zarzut! Stow. Kupców i Przcm. 
prosi pp Członków Slow. o przyjęcie udzia­
łu w oddaniu ostatniej posługi z domu żalo 
■by Wileńska 29 do kościoła po-Dominikańs- 
kiego w dniu 6 listopada o godz, 8,.10 rano.

Eksportacja na cmentarz Bossa nastąpi 
lesoi dnia o godz, 3,30 po poi.

t

A D M IN IS T R A C Y JN A .
—  Starosta Grodzki w Wilnie ukarał

w trybie adm.nistracyjno-karnym Kazimie 
rza Bujko, zam przy ul. Popowskiej 34 
grzywnę zł 50- z zamianę na 14 dni are- 
tzki za to, żc będąc kierownikiem robót 
budowlanych nowowznoszonego domu 
przy ul. Sosnowej 25, dokonał robó1 bu­
dowlanych niezgodnie z planem i pozwo 
leniem Zarządu Miejskiego m, Wilna.

A K A D E M IC K A .
—  Akademickie Koło Łodzian w W il­

nie zaprasza na uroczystości jubileuszowe 
X okazji XV-lecia istnienia Kola. Program: 
W  sobotę dn. 6 bm. o godz. 19 odbę­
dzie się w sali śniadeck;ch USB odczyt 
pt. „Przeszłość i teraźniejszość Łodzi i 
łódzkiegc okręgu przemysłowego" — 
Wygłosi prof Zyamunt Lorentz, p-ezes 
Łódzkiego T-wa Historycznego. W  tym 
samym dniu I w lejże sali o godz. 20 roz 
pocznie się „Akademia Jubileuszowa", 
kłórę wypełnię wyslępy Chóru Akad., 
przemówienia i referaty

W  niedzielę dn. 7 bm o godz, 11 w 
lokalu własnym przy ul. WMeńskiej 23 
M. 9 „Poranek dyskusyjny Nr 216 AKŁ 
w Wilnie", który poprowadzi dr. H Le 
wrndowski.

Uroczystości zakończy „Dancing Jubi 
leuszowy" w salonach ZOR przy ul, G- 
rzeszkowej Nr. 11 -b, z którego calkowTy 
dochód przeznaczony jest nt cele Akad. 
Koła Polskiego Czerwonego Krzyża

—  Soćalkja Mariańska Akadem USB.
zawiadamia, iż dnia 6 bm. o gooz. 18,15 
w lokalu własnym (Wielka 64) odbęazie 
się zebranie sekcji apoiogełyczno-dogma 
tycznej z referatem kier sekcji sod Beu-

Pożar w Szkoie Rzemieślnicze; na K o p  ry
Wczoraj wieczorem wybuchł pożar w 

Szkole Rzemieślnicze] przy ul. Kopanica 5. 
Spłonąi dach. Pożar ugasiła straż pożar­

na. Przyczyna pożaru I straty nie ustało 
ne. (c).

SK ŁA D  RADIOWY B-cS  S .  I M . L W D W I C Z
Baranowicze, Szeptyckiego 52. tel. T04

diga pt. „M ój stosunek do kościoła"; — 
obecność członków oraz nowoprzyjętych 
do SMA obowięzkowa.

KOLEJOWA
— Pociąg popularny do Warszawy. P Lvy 

poparciu Dj rekcji Ukręgowej Kolei Państwo 
wych w W ilnie Delegatura Ligi Popieran a 
Turystyki organizuje wycieczkę pociągiem 
popularnym z Wilna do Warszawy na ob­
chód „Święta Niepodległości".

Wyjazd pociągli z Wilna nastąpi dniu t) 
listopada rb. o godz. 20 wyjazd pnwrottn 
i Warszawy Wileńskiej dnia 11 listopada o 
godz. 22 m. 10.

Łączna cena karty kontrolnej kl. 3 na 
przejazd poc. popularny m w obie strony wy­
nosi 13 zł. 50 gr.

Zapisy i informacje w Biurze Podróży 
.Orbis" w Wilnie, ul. Wielka 49 i ul. Mic­
kiewicza 20

WOJSKOWA
—  Kto może być zwalniany od służby 

zastępczej. Władze administracyjne otrzy 
mały instrukcję w sprawie zwalniania od 
zastępczego obowięzku służby worko­
wej członków Przysposobień a Wojsko­
wego.

Zaświadczenia o zwolnieniu wydawa­
ne będę przez kierownictwo Przyspob. 
Wojskoweqo na podstawie przedstawio­
nych zaświadczeń o ukończeniu przed po 
borem co najmniej I stopnia PrzysD. Woj- 
ikowego

Pierwszeństwo w zwolnieniu maję ci 
członkowie, którzy brali udział w wysz 
koleniu od 1 października 1936 r. do 30 
czerwca rb. Oni też w roku bieżącym bę 
dę zwolnieni od służby zastępczej.

Ze ZWIĄZKÓW f STOWARZYSZEŃ.
—• Posiedzenie Koła Pclsk. T-wa Fi­

lologicznego w Wilnie odbedz!e s ę w 
dn. 6 bm o godz 18 w sali Seminarijm 
Filologii Klasycznej USB ul. Zamkowa 11 
(l-sze p.ę*ro). Na porządku dziennym —

1) Rełerał dr Zofii Abramowiczównej: 
„O  sporze Homera z Herodofem", 2) 
Wolne wnioski.

—  Zarząd Okr. Wileńskiego ZOR za 
prasza swych członków z rodzinami 1 
wprowadzonymi gośćmi na sobótkę tane­
czną, która się odbędzie w soboię, dnia 
6 bm. w lokalu związkowym.

Początek o godz. 21. Dochód przez­
nacza się na zasMenie funduszu wydawni­
ctwa związkowego —  kwartalnika „Apel".

IłÓŻNE.
—  Udział cywilnych oiganlzaeyj nlc- 

młodzieiowych w dniu 1l listopada. Or­
ganizacyjny Komitet Obywatelski Święta 
Niepodległości wzywa wszystk;e organi­
zacje niemłodziezowe, stowarzyszenia, ce

chy, życzące wziąć udział we mszy św 
polowej i defiladzie w Jniu 11 listopada 
br., do zgłoszenia swego udziału w Ko­
menda :a Miasta Wilna, ul. Kościuszki 3 
pisemnie lub telefonicznie do dnia 8 bm. 
ro Jz . 12, z | odaniem ilości osob.

—  Wilnianie, poznajcie Wilno! —  W  
ramach kolejnej niedzielnej wycieczki 
Związek Propagandy Turystycznej O rgani­
zuje dnia 7 bm. zwiedzanie Wystawy 
Rjszczycowsk.ej, mieszczącej się w Pała­
cu Reprezentacyjnym.

Zb órka jak zawsze w ogródku przed 
lazyliką, Wycieczka rusza o godz. 12.

-— Ostatnie dni sprzedaży biletów na !o 
terlę Twa „O pieka". Losowanie w niedziilę 
dnia 7 bm. o godzinie 12-ej na letniej we 
randzie cukierni B. SzJralla.

Piękne srebro stołowe, wyroby arlyslj 
czne, koronk i t. p. Gennt fanty do po-izia 
In wśród szczęśliwych, zawiedzeni niech s'ę 
pocieszą otarciem łez potrzebującym opieki 
dzieciom. Kupujmy bilety loterii w cukirnir
I na ulicy.

— „Palais de Danse". Od soboiy 6 go li­
stopada rb. występy fenomenalnego duetu 
taneczno akrobatycznego Bolzoff and Rad- 
wanl, który ostatnio z wielkim powodzeniem 
występował w „Adrii" warszawskiej. W  nie­
dzielę daficing popołudniowy z pięknym pro­
gramem. konsumeja ISO gr.

Wiadomości radiowe
WYCIECZKA DLA RADIOSŁUCHACZY.
W  niedzielę dnia 7-go listopada zwiedza­

my Studia Polskiego Radia przy ul. Mickie­
wicza 22. Zbiórka jak co niedzielę o godz.
I I  00 obok kościoła Sw Jana. Udział w wy­
cieczce bezpłatny.

POPULARNE WALCE 
prze* rpdlo.

Wieczór sobotni dnia 8 bm. o godz. 21.00 
przyniesie audycję o charakterze pogodnym 
i popularnym, mianowicie wokalne walce 
w wykonaniu operowego tenora Janusza Po 
piawsklcgo, oraz walce tortenianowe w wy­
konaniu Jana Bereivńskicgo. Usłyszą więc 
radiosłuchacze utwory Kreislera, jak „C ier­
pienia miłości", Marczewski ego, Różyckiego, 
De'ibos‘a i przede wszystkim króla wnl\ów 
Straussa.

PREMIOWANI] NOWYCH 
KADIOa BONENTÓW 

w rzasle Ogólnopolskie] W ystawy Radiowej 
w Bydgoszczy.

W  czasie ogólnopolskie, Wystawy Radio 
wej w Bydgoszczy, która trwać będzie do 
14 bm. zorganizowano szereg imprez pro­
pagandowy cli, m in. premiowanie nowych 
abonentów radiowych zgłaszających się w 
urzędzie pocztowym na terenie Wystawy.

Abonenci, którzy otrzymają numer 100,

v  Św ię to  
N iepodległości
Tegoroczny dzień 11-go listopada 

ogłoszony jak  wiadomo został świę­
tem państwowym. W  dniu  tym wszys 
tkie sklepy, b iu ra  ora;: szkoły będą 
nieczynne

W  godzinach rannych  w świąty­
niach odprawione zostanie nabożeń­
stwo, zaś w południe odbędzie się wiel 
ka rewia wojskowa z udziałem g ar­
nizonu wileńskiego i nowo-w ilejskie- 
go. W  wileńskich uroczystościach we 
zmą udział przedstawiciele władz 
państwowych, wojskowych, sam orzą­
dowych, uniwersyteckich, młodzież 
akadem icka i t. d

30 Utw^ó^
p w  agny.') dn

Policja przekazała Sądowi Starościń­
skiemu sprawę 30 Litwinów, w większo­
ści studentów USB., celem pociągnięcia 
ich do odpowiedzialności aaministracyj- 
nej za naruszenie 18 artykułu Prawa o 
Wykroczeniach.

Artykuł len mówi o wykorzystywaniu 
zgromadzeń publicznych w celu demon- 
shacji politycznej.

Konkretnie zarzuca oskarżonym, ze w 
Dniu Zadusznym na cmentarzu Rossa o- 
raz Piotra I Pawta śpiewali na grobach 
działaczy Irtewskich lifewsk, hymn naro­
dowy i, ze czynili to celem zademonsho 
wania niechęci wobec Polski, (c),

TEATR i MUZYK*)
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.
—  Dziś, w sobotę dnia 6 listopada o godz.

8,15 wiecz. premiera współczesnej sztuki w 
10 obrazach 0. Lavcryego, w przekładzie 
Teofila Trzcińskiego p. t. „Pierwszy Legion". 
Sztuka ta osnuta jest na tle życia O. O. ‘e- 
zuitów i porusza specjalnie ciekawe proble­
my W  wykonaniu bierze udział cały zespól 
męski. Chór pod kierownictwe Sl. Szeligów 
skiego. Reżyseria M. Szpakicwicza.

— O statnia popoludniów ka komedii ,,l u- 
to w N obant". Jutro w niedzielę, dnia 7 luft. 
o godz. 4,15 dana będzie po raz ostatni na 
przedstawienie popołudniowe doskonała ko 
media J. Iwaszkiewicza „Lato w N okaut"

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".
— „Biedny Student". Dziś po raz drugi 

słj nna kontuszowa operetka Millóckera 
„Biedny Student" o* przepiękn-j muzyce i za 
bawnej treści. Oklaski zbiera cały zespół 
wykonawców za brawurową grę i piekn* 
wykonanie partji.

— Jutrzejsza popoludniów ka w „Lutni" 
Jutro po cenach zniżonych grane będzie 
wielkie egzotyczne widowisko Pawła Abra 
hama „Kw lat H nw aju" w premierowej ob­
sadzie.

— „Legenda o Piaście" po raz ostatn i 
»  „L utni". Jutro o godz, 12 w polud.ee gra­
ne będzie po raz ostatni widowisko dla dzie­
ci „Legenda o Piaście". Bilety zbiorowe są 
do nabycia w administracji teatru. Widowi- 
sko to wskutek wielkich kosztów związanych 
z każdym przedstawieniem powtarzane n,e 
będzie.

— Teiko-KIwa „Madame B u tte rfly1 W
poniedziałek najbliższy jedyny raz wysta­
wiona będzie w „Lutn i" „Madame Butterfly1 
opera Pucciniego z genialną japońską arty­
s t ą  Teiko-Kiwa, oraz artystami opery war­
szawskiej w rolach pozostałych.

Bilety do nabycia w kasie Teatru .Lut­
nia” w godzinach zwykłych.

— „Diabelski jeździec" Kalman.-i będzie 
neslępną premierą w Teatrze ,1 utnia" Przy 
gotowania do wystawienia tej operetki już 
są rozpoczęte.
rnmmm w m m im aBm m m m m m m Bm

250, 500 lOoO, t.500 i 2.000 otrzymają warioś 
r'< we premie Możliwość otrzyman'a preoei 
ma każdy mieszkaniec z okręgów Dyrekęp 
p .rzl t 'lehgiafów w Bydgoszczy i Połga­
niu, wystawowy bowiem urząd pocztowy 
prześle otrzymane zgłoszenia u rz jt.n i po­
cztowym w miejscu zamieszkania zgłiszają- 
* <|c się.

A O I O
SOBOTA, dnia 0 listopada 1SK*

6,15 Pieśń poranna. 6,20 Gimnastyka • 40 
Muzyka z płyt 7,00 Dziennik pnraway. 7,15 
Muzyka z pij L 8.00 Rudyeja dla szkóŁ 8.10 
Pizcrwa. 1155 Śpiewajmy , iosenki — au­
dycja dla szkół. 11,40 Na nutę lądową. 11,57 
Sygnał czasu i hejnał. 12,03 udycja połud­
niowa. 13,00 Wiadomości z miasta i pro­
wincji. 13,05 Mała skrzyneczka dla stz.eci 
wiejskich — prowadzi Ciocia Hala. 13,20 
Koncert Orkiestry Wileńskiej pod Uyr W  
Szczepańskiego. 14.25 „Powieść bez tytułu*
i Kraszewskiego. 11.35 Chwilka jazzu. 14.45 
Przerwa. 15.30 Wiadomości go„spo Jarcze. 
15 45 „Awantura w trzeciej klasie" — słu­
chowisko dla dzieci, łfi.15 Koncert orkiestry 
dętej 16,50 Pogadanka. 17,00 Transmisja na 
beżeństwa z Ostrej Bramy. Kazanie wygłosi 
ks kanonik dr. Jan Szmigielski. Po uabo
ii listwie muzyka religijn 17,50 Nasz pro­
gram. 18,00 Wiadomości sportowe, 18.10 
„W7 pogoni za lisem" — felieton Elżbiety 
Minkiewiczówny 18 20 Pól godziny dziars­
kiego rytmu. 18,50 Program na niedzielę. 
IŁ,55 Wileńskie wiadomości sportowe 19,00 
Audycja dla Polaków za granicą. 19.50 Po­
gadanka aktualna. 20 00 Polska Kapela Lu 
dowa. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Po­
gadanka. 21,00 Walce w wykonaniu Janu­
sza Popławskiego — tenor i lana Bcreżyń- 
skiego — fortepian. 21.45 Państwo Tr»ra- 
tamscy jadą na WTystawę Paryską*' — skecz.
22.00 Koncert popularny. 22.50 Ostatnie wi*. 
demości. 23.00 Tańczymy. 23,30 Zakończe­
nie programu.

N IED Z IELA , dnia 7 listopada 1937
8,00 Sygnał czasu i pieśń poranna. 806 

Dziennik poranny. 8.15 Audycja dla wsi: 
Gazotka rolnicza- 8 30 Informacje dla Ziem 
Północno - Wschodnich. 8,40 Muzyka na 
dzień dobry. 8 55 Tydzień Białego Krzyża — 
pogadanka. 9,00 Transmisja nabożeńs wa z 
Koronowa. Kazanie wygłosi ks. prof. Broni­
sław Kulesza. 10,30 Koncert symfoniczny z 
udziałem solistów. 11,15 Regionalne transmi­
sje z Koronowa, 11,57 Sygnał czasu i hej­
nał 12,03 Poranek symfoniczny. 13.00 Zycie 
liierackie W ilna — felieton Jerzego Banicw- 
skiego. 13,10 Transmisja z Drezna i Lipska. 
13.35 Muzyka obiadowa. 14,45 Audycja dla 
wsi. 15,15 Audycja życzeń dla dzieci miej­
skich 16,05 Utwory na dwa tortepiany. 16,45 
„Anielcia i życie* — powieść mówiona. 17 00 
Podwieczorek przy mikrofonie. 17,55 Chwila 
Biura Studiów. 18,55 „Jan  "obieski z kowa- 
lichą tańcował" — słuchowisko. 19 35 Co 
słychać na świecie? 19,50 .Wesoła tłoka** 
Wieczorynka w wykonaniu Zespołu „kas­
kada". 20,30 Program na poniedziałek. 20.35 
WTileńskie wiadomości sportowe 20.40 Prze­
gląd polityczny, 20.50 Dziennik wieczorny.
21.00 Wiadomości sportowe ze wszystkich 
Rozgłośni P. R. 21,15 Dwa skecze: „Maski 
Roberta S toneV  i „Strzał w nocy". 21,50 
„Maria Curie-Sklodowska" — w 70-tą .ocz- 
nicę urodzin —  felieton. 22,05 Naipiekni “jsz< 
pieśni Stanisława Moniuszki. 22.25 Recital 
fortepianowy St. Szpinalskicgo 22.55 Ostał 
nic wiadomośri i komunikaty. 23.00 Konteri 
życzeń. 23,80 Zakończenie programu.

KtNA I FILMY
.NARODZINY G W IA ZD Y".

JHebos).

Film kolorowy. „ W  kolorach nalural 
nych". Trzeba to jednak napisać w cu­
dzysłowie.

Janet Gaynor- „czarująca".
Fredric MarcK miał naprawdę cieka­

wą rolę i umiał ją zagrać
Film jest w pewnym sensie dydaktycz 

py i odbrazowiający. O  Hollywoodzie, 
O blaskach I cieniach i fcia aktorskiego, 
Tych cieniów jest więce, Wado, by film 
oglądały rozmaite „grefomąnki 1 ,,ramo- 
nomanki * oraz panieneczki, lubiące u- 
mieszczać swoje podobizny w warszaws­
kim magazynie „K ino" , dziale „czy jeste­
śmy łołogeniczne ,

Reżysera można nazwać gadułą filmo­
wym", marude/em. który wszystko rozc‘ap 
ket Poeci o przemijaniu wielkości nikło­
ści sukcesów umieją ładniej mówić. Przy 
pominą się mimowoli piękny wiersz Pu­
tramenta „Zwycięstwo".

60TRAM)

Z f l f S I / 1
O godzinie czwartej zrana, kiedy okazało się, 

że Picrre.a wciąż jeszcze niema, Hitler przeprowadził 
kilka rozmów telefonicznych Dzwonił dn wszystkich 
slacyj pogotowia sanitarnego, do szpttali i komisarja- 
l w, pytając o ludzi, k tórym udzielono pomocy, 
względnie których aresztowano między godziną dwu- 
łzieslij piętnaście a czwaitą Około piątej kazał obu­

dzić 1 Ha, wsadził go w auto i pojechał wraz z nim 
do jednego z ambulatoriów, celem obejrzenia nie­
przytomnego człowieka, którego rysopis zbudził w 
nim pewne nadzieje.

— Nie ■ stwieid.ził stanowczo Riłl — nic 
monsicur Pierrc

W pół do szóstej powziął Hitler decyzję. Znów 
przeprowadził rozmowę telefoniczną, tym razem wy­
jątkowo długą.

— idziecie na „incjucsl" — zapytał potem 
kolegę.

— O kiórej? O ósmej? Niema mowy, jestem 
trup. V\ vstarczy, jeśli ty tam będziesz...

(IiKjuesi znaczy tyle. co oględziny zwłok \Y edle 
procedury angielskiej od ak tu  tego rozpoczyna się 
dochodzenie w sjjrawie każdego morderstwa łub nie- 
wyjffśnioiugo w ąpadku  śmierci. Z oględzinami zwłok

połączona jest rozprawa sądowa, w której biorą 
udział sędzia, ławnicy, prokurator, oraz zawezwani 
świadkowie. Z biegiem czasu pojęcie to uległo mody­
fikacji i obecnie inąuest odbywa się już bez oględzin 
zwłok i stanowi rodzaj wstępnej roz pi awy sądowej, 
podczas której głos zabiera piokurator, obrońca, 
świadkowie i ewentualnie osoby podejrzane o udział 
W inkryminowanej zbrodni).

—  Niema poco siedzieć tu dłużej — ziewnął Hit­
ler. —  Jadę do Scotlandu.

Przy pożegnaniu z kolegą m ruknął jeszcze:
—  Pieski fach! Zdawałoby się, że sprawra jest 

zupełnie jasna. A tymczasem i tym m an n  nie obej­
dzie się bez mitręgi!

* * y ,

O tej samej godzinie jasnowłosa .S 'widka siała 
przed ladą ulicznego baru na kółkach  i posilała się 
Najsamprzód wypiła filiżankę bardzo gorącej czarnej 
kawry, a potem zjadła z apetytem dwie pary  serdel­
ków Miała za sobą nieprzespaną noc, ale mimo to 
wyglądała niezwykle świeżo i ochoczo. Młody czło­
wiek. klóry jej towarzyszył, wydał się trochę mepew- 
hy. Jenny wsunęła kapelusik pod pachę, pozwalając 
porannem u wietrzykowi igrać jasnemi włosami.

—  Pani ma cudne włosy, miss Jenny —  powie- 
dz>ał nieśmiało młody człowiek.

— Hmh — skinęła Jenny, dm uchając na gorącą 
jak ukrop kawę.

To komiczne — znała Jim a Nordinga niespełna 
dziesięć godzin. A przecież czuła się w jego towa­

rzystwie tak swobodnie, jakgdyby przyjaźnili się ze 
sobą przynajmniej od dziesięciu lat!

k iedy Georgc Hamm ond opuścił redakcję. Jenny 
zasiadła do maszyny i w błyskawicznem tempie spre­
parowała pierwsze, ogólnikowe sprawozdanie o mor­
derstwie w hotetu Greylńll, zapowiadając w najbliż­
szej przyszłości dalsze, sensacyjne rewelacje. Potem 
udała się wprost do jaskini lwa, czyli innemi słowy, 
do Scotland Yardu. Jeśli kłoś znał szczegóły tajem ­
niczej zbrodni, to tylko ci panowiel Trzeba tylko 
przydybać człowieka, który zechce z n.ą mówić. Mia­
ła nadzieję, źc jakoś to będzie Polegała na wska­
zówkach których nie poskąpił jej Hammond no i na 
własnym sprycie!

Ale już na samym wstępie czekało ją grube roz­
czarowanie.

—  Nie —  powiedział dyżurny policjant ’— o tej 
porze nikt już nie urzęduje! Moja panieneczko, prze­
cież już po dziesiątej! Noc!

Co za bezczelność 1 Powiedział do niej „moja pa­
nieneczko"! Do niej, Jenny Olsen, dyplomowanej 
dziennikarki, korespondentki dwóch dzienników 
i przynajmniej dziesięciu tygodnikowi A przy tein 
wszystkiem jasnem  było, że policjant najzwyczajniej 
kłamie. W  oknach szarego gmachu, w którym mieś­
ciły się biura Scotland \ ’ardu, płonęły liczne światła! 
Rozgoryczona Jenny chciała właśnie palnąć policjan­
towi kazanie na  temat dobrych manier, ale w tej 
chwili z głębi gmachu wyszedł jakiś miody czlewHc 

VD- «. n.V.



8 „KUKJER WILEŃSKI** 8. XI 1937

Rozrywki umysłowe
SEN O WIOŚNIE...

1. SZARADA —  [7 punktów). 
Szńić-dwa-trzy cała przyroda, 
roślinnoi-1 pokrył szron 
jak raz-hry-plerwsza w ogrodach 
mróz zbiera smutny plon...

Wspak sleden-pfęć wspek-pó! ptłrwszy
odstawił w stronę p*ug, 
o<ni-eiwór-pieć rola był Izejszy 
go‘owa już do snu!

Smagane drzev.a w udręce 
priez deszcze, wicher zły, 
w przyszłej siedm-czwó/ wiosence, 
obfi'e roniąc łzy.

Sześć płocie krzak bzu z ukrycia 
o wiośnie również śni, 
o tej, co budząc 'do życia, 
ośm wiele jasnych dnil...

„R e*" (czł. KI. Sz.).

3. PRZESTAW IAM Y SYLABY 
(po 2 punkty).

(ułoż. o A. Brzezicka z N Wilejk')
1) Worosf —  coś m'ękk:fego o pięknym

deseniu,
Wspak —  b.ałoqłowy o pewnym

imieniu,
2) Wprost —  imię, co nosili i królowie

I cesarze
Wspak —  łałwo się foczy, Jeśli upaść

się zdarzy
3) Wprost z nieba spływa i grzeszn:ka

^  raftiie,
Wspak— fw“ 'dośclą i og-omem często

imponuje.

3. . ABY INTERES SZEDŁ'*
(3 punkty).

Pewien handlarz bydłem kupił 11 o- 
wiec po 35 zf. sztuka. Część owiec mu 
zgmeW; sprzedał wówczas pozos*ałe, 
zwiększając od sztuki cenę kupna ty'e ra 
zy po 5 zf. ile zginęło mu owiec.

Ile handlarzowi zg inęło  ow iec, leśii 
W iemy, że ow e  kupno i sprzedaż nie wy 
kazały ani zysku ani strat/.

4. PYTANIA —  ŻARCIKI
(po 1 punkcie).

1) Me pies ma zębów?
2) Czego nie można obiąć rękoma, 

choć ło nie przekracza grubości 
człowieka ?

3) Czego przez dom przerzucić nie 
można ?

4) W  którym miesiącu ludzie najmniej 
chleba zjadają ?

5) Co jest większe bez qłowy, niż z 
głową ?

ODPOWIEDZI KIEROW NIKA DZIAŁU.
P, Rexowi w Wilnie. Bardzo przepra­

szamy —  na przyszłość będzie Pan oł- 
■zymywał każdy numer z Rozrywkami 

P Be-be z Baranowicz. Co do pun­
ktacji przyznajemy słuszność i sorosfowu 
jemy Prosimy o współpracę

P. Brzez:ck<j z N. Wilejkl. Nagrody 
nie wysialiśmy pocztą, ponieważ litogra­
fie doszłyby ba.dzo zniszczone. —  Na­
groda książkowa wysiana pocztą. Lito­
grafie do odebrania w Administracji. —  
Dziękujemy za współp.acę.

P Sf, M, w Ostrożcu Na zapylania Pa 
ni —  wystaliśmy wczoraj listowną odpo- 
V1 edf Prosimy o dalszą współpracę.

W ARUNKI UDZIAŁU 
w losowaniu tygodniowym I w konkursie 

miesięcznym.
Udział w losowaniu tygodniowym bie 

rze każdy nadsyłający rozwiązanie cho­
ciażby jednego zadania.

W  konkurs:e miesięcznym decyduje 
iiość zdobytych punk'ow i log'Czność wy 
wodów rozwiązania.

Uzupełnienia. V/ poprzednim nume­
rze podano krzyżówkę i szaradę be* pan 
kfacjn Za krzyżowicę liczymy 4 punkty, 
za szaradę —  7 punktów.

RO ZW IĄZAN IA  ZADaN 
r dnia 23. X 37 r.

PYTANIA „D LA  CIEKAW SKICH".
1) 2 stycznia.
2) Jedno.
3) Zboże się nie mtóci, tylko iego 

młócą
4) Córka.

TRUDNY REBUSIK.
Parafraza (Para-f-raz-a).
(Para fia —  może być także).

PODZIAŁ W IN a .
I dosfai 2 pełne, 2 półpełne, 2 puste

II dostał 2 pełne, 3 półoełne, 2 pusłe.
III dostał 3 pełne, 1 półpefna, 3 puste.

ZAGADKI RYMOTWÓRCZE
14) rola kina, 

patałachy,
Monitora, 
polubili, 
sorty każe.

RO ZW IĄZAN IE NADESŁALI 
. z Wilna:

Pp. ,,Jot-Es" (7); Korofyńska W . (3): 
Kosiński M. (14); Kluczyński M (19); Ma 
tysiak N. (9); Matwiejew P. (19); Perlicki 
L. (10); Franckiewiezówna A. (15); Kalida 
S. (6); Kurzawa P., Janczewski J. i Juch­
niewicz A.

Z poza Wilna:
Pp Be-Be z Baranow.cz (17); Maniec 

ka S z Osfrozca (12); Gudanowa W . z 
Lidy (5); Kostecki z Baranowicz (8); Sc- 
niecka z Łyszczyc (12); Mironowiczówna 
z Chożowa; WaMcki W  „ze Smorgoń (4).

NAGRODY 
przez losowanie zdobyli;

P. PerMcki Leonard z Wilna oi-az p. 
Sarnecka z Łyszczyc.

Książki p. t. ,,Pątnik Karapeta". Goetla 
oraz 21 Nowakowskiego ..Przylądek Dob 
rei Nadz.ei" zostały w dniu dzisiejszym 
wysłane.

OGŁASZAMY konkurs autorski.
Termin nadsyłania prac do 20 listopa­

da, Za najlepsze zadania przeznaczamy 
3 ragrody oraz 3 nagrody pocieszenia. 
Zadania winny być nadsyłane na kart­
kach jednostronnie pisanych —  rozwią­
zania podane na osobnych kartkach, lub 
łak, by można je oddzielić.

I K A - R A D I 9 S s m J f *  - R a d i o  P u ) d “
— WILNO, WILEbiSKR 8 —

Dogodne warunki spłaty

■  |  |  wt- I Dziś Złota seria filmów w kolosach naturalnych

e ą y o u  N a ro d zin y  g w ia zd y
Porywający dramat miłosny. — W rolach głównych: Firedric MARCH I Janet GAYNOR 

Nao program flTRBKCJH HAWAJSKA

#* Hk . K I M  A  I Początek o 1*30. Trzeci tydzień rekcrdoweao powodzenia
C M l M O j  JianneUe M A C D O f A L D  I Nelson £ D D Y
w naj­

większym G D Y  K W IT N Ą  B Z Y
Poczztek o godz. 1.30—3 30—6.G0 —S.30—10.30.

KirW?i|HS
Królowa W I K T O R I A

Ostatnie dni. Dziś początek o godz. 2-ej.
Kolosalne po^oazenel Prestiżowy film angielski!

W rolach głównych: 
Anna Neagle 
l Adolf Woibruk.

UWAGRl Jubileusz Królowej Wiktorii całkowicie w kolorach naturalnych, 

j ą a i ,  ■■ ■ • • f j . r Po/ywalary film, osnuty na tle propag. przeciw małżeństwom0 6 N ISK 0 J M (1S|S Z  j j Ę  o ż e n j£ «
W roi. głównych: f f e . - J e  O A e r o i i  i H & b e r t  J o u n tg
Nad pw»grtini UKOzflAM ONE DODATKI. Pucz. seans, o 4-ej, r nledz. I św. o 2-ej.

J I . D W I G I

SMOSARSKA
królowa ekranu polskiego —  rrówi

„Skłamałam"
Dziś
początek 
o g. 2 -e j

M onum en ta lny  film z życia carskiej Rosji
wg. g łośnego utw oru f | d £ l  mgk
A le k s a n d r a  P u s z k i n a  B b

m m w k
Piękny kolorowy nadprogram . AWANTURA W CYRKU

POLSKIE LINO Halptęknlejsy film wyprodukowanych dotychczas polskich filmów

światowid i Dyplomatyczna żona
W rolach głównych p!e|ada gwiazd: Kandas, Sroisównu, Ćwiklińska, Żelichowska 

Żabczyński, Znicz, Sym 1 In. Tańca — LODA HALAMA,
Uprasza się o przybywanie na początki seansów 4, 6, 8 1 10. W niedzielę oa 2-ej.

Haiiol Hallol Sensacja w Baranowiczach!

Ognisko Polskie, ul. S ta s z i c a  8
zaprasza wszystkich P. T. Pań I Panftw

od dnia 1 listopada na rewelacyjną premierę zaangażowanego zespołu baletowo- 
kabaretowego na czele ze słynną solistką H A R I Ą  A L L A N 0 .
Występy wykonywane będą na wzór wielkomiejski codziennie od godz. 21 szej. 
Bufet ODficle zaopatrzony w różne zakąski oraz napo|e krajowe I zagraniczne. 

Wstęp dla wszystkich bezpłatny.

„REKORD" 6. CyrynsHi
daranowlcze, Szeptyckiego 35, tel. 129 

WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ 
O O SIO R N IK O W

E L E K T R IT  - RAD IO
Najdogodniejsze warunki spłaty.

— C e n y  n i s k i e  —

iM e ła a  z D o ż o w o - t o w a r o w ?  
i ln ia rs k a  w  W i l n i e

z dnia 5 listopada 19*7 r.
Cany z* towar średnie! handlowe) Ja­

kości. za 100 kg. parytet Wiln >, przy nor­
malne! taryfie pizewoiowe] (len za 1000 kg 
ł-co wag. st zal.) Ziemiopłody — w ładun­
kach wagonowych, maka I otręby—w mniet- 
t*ych Ilościach. W złotych i 
t y t o  I stand. 696 g/l 2275 23.59 

, II . 670 . 22.25 23 75
Pszenica I . 730 . 27 25 27.75

II .  710 „  26.25 26.75
Jęczmień I „ 6)8/673„ (kasz.) — —

II . 649 . „ 21.25 ?2.—
.  III . 620,5 . (past.) 20.50 71 -

Owl-ss 1 „ 468 „  22 50 23.—
II „ 445 „ 20.— 21.-

Gryka „ 610 . 19.— 20-
Mąka pszen-gaL I 0—50% 43.— 43.50

.  I-fl 0-65% 41.75 42 25
, I! 30 -65% 35.50 36.—
. II.A 50-65% 30.— 30.50
. III 65—70% 25.25 25.75

» „ pastewna 21.25 21.75
,  żytnie gat. I 0-50% 34.75 35.25

„ 10-65% 3? 25 33.—
„ II 50-65% 25.— 26.-

» „ razowa do 95% 25.— 25.50
„ ziemniaczana .Superior* 33.— 34.— 

Otręby pszenne średnie przem.
stand. 15.25 15.50

. żytnie przem stand. 14.50 15.— 
Lubin niebieski 13 25 13 75
Siemię lniane b. 90% f-co w. s. z. 44.50 45.— 
Len trzepany Woiożyn 1403.— 1450,—

. „ Herodzie) 1710.— 1750 —
C , Traby 1410.— 1460.—

Wory 1340.— 1380.—
Len czesany HorodzleJ 1980 — 2020.—
Kądziel ho-odzlejska 146— 1500.—
Targaniec moczony 790.— 850.—

. .  Woiożyn 901.— 950.—

^aukai Wycjiowanie
KWALIFIKOWANEJ NAUCZYCIELU po 

szukuje na wyjazd do 10-Ietniej' dziewczyn­
ki. Kur* 4 kl. szkoły powsz. Pożądane począł 
ki francuskiego. Warunki skromne. Zgłosze­
nia na adres; pocz. Kurhan, maj. Hołdów, 
Wollejkowa.

Sygnatura km 335/37 r.

Obw ieszczenie
O LICYTACJI NIFUICHOAIOŚCI

Komornik Sądu Grodzkiego w Słonimie 
H-go rewiru Aleksander Iżycki mający kan­
celarię w Słonimie, ul. Poniatowskiego 50, 
na podstawie art. 070 i 079 k. p. c. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 20 grud­
nia 1937 r. o godz. 10-rj w Sądzie Grodzkim 
w Słonimie odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu należącej do dłużni­
ka Mejera Szcreszewskiago nieruchomość 
miejska, położona w Słonimie, przy ul. Ap­
tecznej Nr. 5 składającej się z placu o po­
wierzchni 317 mtr. kw., domu mieszkalnego 
murowanego, domu mieszkalnego drewnia­
nego i szopy drewnianej. Nieruchomość po­
wyższa j»osiada urządzoną księgę hipoteczną 
Nr 76/1031 znajdującą się w V ' dziale Hipo­
tecznym Sądu Grodzkiego w Słonimie.

Nieruchomość oszacowana z >stała na su­
mę zł. 14.000, cena zaś wywołania wynosi 
złotych 10.500.

Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w wysokości zł. 1.400.

Rękojmię należy złożyć s gotowiźnie al 
o w takicn papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładowych instytuesJr w któ­
rych wolno umieszczać fundusze małoletnich 
Papiery wartościowe przyjęte halą w warto­
ści trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
w,.m iki licytacyjne, o ile dodatkowym pu­
blicznym obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszko­
dą do licytacji i przesądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
la przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub je j części* cii egzekucji żc 
uzyskały postanowienie właściwego sądu 
nakazujące zawieszenie egzekireji.

W  ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacją wolno oglądając nieruchomość w 
di.i powszednie od godziny 8 do 18, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można prze 
glądać w Sądzie Grodzkim Słonimie. ul. 
Zamkowa 18, 'sala Nr. 3.

Dnia 25 października ,037 r.
Komornik 

ALEKSANDER IŻYCKI
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Modne gwarantowane O BU W IE  poleca 
polska w\ lwórnia W. NOWICKI Wilno, ul. 
Wielka 30. KALOSZE ŚN IEGOW CE oraz 
pantofle ranne.
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górnośląski Ę  
pierwszorięd’ £ 
jakości £

Konce nu „PRÓG iES*, Katowice t  
wagonowo I tonowe w szcze!n'e za- ► 

J  mknietych i zaolomfco wanyth wozach ► 
poleca 1 rma ►

M. DEULL Sp. Kom ' Cy f
Błuro: Wnno, Jagiellońska 3, tel. 811 & 
3ocznlca własna 1 składy: Kijowska 8 £ 
el 999 — Waga gwarantowana i

Ceny konkurencyjne £

Obwieszczenie
o  LICYTACJI

W  myśl par. .33 rozporządzenia Rady Mi­
nistrów z dnia 25. VI. 1932 r. o postępowa­
niu egzekucyjnym władz skarbowyrli (Dz. 
U R. P. Ńr. 62, poz. 580) Urząd Skarbowy 
w Motodecznie podaje do ogólnej wiadomoś­
ci, że d na 22 l.stopada )937 r. o godz, 12-ej 
na rjnku w Kraśnem n. Uszą, celem uregu'0 
wania należności Urzędu Skarbowego w ŃIo- 
łedecznie, Urzędu Wojewódzkiego Wileus- 
1 iego, Ubezjiieczalui Społecznej w Wilnie, 
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych w W ar­
szawce Zarządu Gminy w Kraśnem — Os­
kara Świdy, zam, w maj. Hrunicze Małe, gni. 
kraśnieńskiej, pow. mołodeczańskiego od­
będzie się sprzedaż z licytacji niżej wymie­
nionych ruchomości:
Siana — 8000 kg, cena szac. 250 zł.
Zsla niemłóc. 100 kop, cena szac. 600 zł. 
Maszyny do wyr. pustaków', c. szac. 2U', zł. 
Ziemniaków jad. 32000 kg. c. szac. 500 zł.

Zajęte przedmioty można oglądać w dniu 
licytacji od godz. 10 do godz. 12 w' miejscu 
lit ytae ji.

Kierownik Urzędu
(—) r . Sa w i c k i

i i U i  i l i l  l i i U l u j S u i i l i l u u l l U u i i  i

L E & a  Jt Z E
fTTTTTTTTTTTTYVwYTTTTTTTTYTTfTYTYTTTTTT^TJ

DUKTOR MED.
J. Piotrowlcz-Jurczenkowa

Ordynator Szpitala Sawicz. Choroby skórne, 
weneryczne i kobiece, ni. Wileńska Nr 34. 
tel. 18-66 Przyjn u je od 5—7 wiecz.
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A K U S Z E R K A
f t a r a a  L i k n e n u a

Przyjmuje od godz. 9 ej rano do godz. 7 ej 
wieczorem Ul. Jakuba ąJsińskiego 5— 18 
róg Ofiarnej, obok Sądu

A K U S Z E R K A
S m i a l o w s k a

oraz Gabinet Kosmetyczny, odmładzanie 
cery, usuwanie zmarszczek, wągrów pie­
gów, brodawek, łupieżu, usuwanie Iłuszczu 
z bioder i brzueha, kremv odmładzające, 
wanny elektryczne, elektrvzacja Ceny nrzv- 
slępne. Porady bezpłatne Zamk iwa 26—6.

A K U S Z E R K A
f * .  B r i e i i n a

masaż leczniczy I elektryza-jn Ul. Grodz­
ka Nr. 27 (Zwierzyniec)
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MŁODA inteligentnaŁ poszukuje pracy 
dc jednej osoby, lub jiokoiowej w hotelu. 
Oferty do Admin. Kurj. W il.“ dla K. Z.

W /LN IAN IE! Student z praktjką hand'o 
vvą obejmie każdą pr; cę za 50 , . dziennie, 
ul Sieraków,skiego 31 m. 3.

MŁODY, energiczny kawaler lat 28 po­
szukuje jakiejkolwiek pracy. Praca obojęt­
na, wwmaganie skromne, referencje osób po­
ważnych, zgłaszać się: ul Pańska 7— 11 K. 
Mirecki.
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SPRZEDAM AUTO sportow-e „Schewro" 
w dobrym stanie. Wiadomo,ść ul. Anto- 
kelska 124.
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ZAGUBIONE świadectwo przemysłowe 
I I I  kat. na skup i sprzedaż trzody -hi'wnej. 
wydane przez Urząd Skarbowy w Lidzie na 
rok 1937 na imię Rzeźni Spółdzielczej w 
Tietiańcaeh gminy ejszyskiej — unieważnia 
się

P IER W SZ A  W  W IL N IE  maszyna do pod 
noszenia oczek w Pogotowiu Pońezoszui- 

j czym, Wileńska 39 vis 5 vis I-uchsa.

REDAKCJA I ADMINISTRACJA:
Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrachun .  1, Wilno 1 
C e n t ' & l a — Wilno, ul. B.skuoa Bandurskiego 4. 
Redakcja: tel . 79—g o d z in y  przyjęć 1—3 po po iudniu  
Administracja:  tel. 99—czynna  od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia tel. 3-40. Redakcja  rękopisów nie zwraca
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O dd z l a ł y :  Nowogródek, 61. Bazyljańska 35 
Lida, ul. G ó rn lańska  8 
Barani wicze, ul. Staszica 13 

P r z e d s t a w i c i e l e :  Kłeck, Nieśwież, Słonim, 
Szczuczyn. Stołpce,  Woiożyn, Wilejka. W ar­
szawa, ul. Traugutta  3, Grodno, 3-go Maja 6

CENA PRENUMERATY miesięcznie: z od­

noszeniem do domu w kra.iu— 3 zł. ,  za g ra­
nicą Czł. z odbiorem  w administracji  zł.2.50, 
na wsi, w miejscowościach, gdzie  nie ma 

urzędu pocztowego ani agencji  zł. 2.50

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz  milimetr,  przed tekstem  7 5 g r . , w  tekście ( gr, 
za tekstem 30 gr, d ro b n e  10 gr. za w yraz ,  kronika redakc. i k m u n ik a tv 6 0  gr. 
za wiersz jeduoszp. Do tych  cen dolicza się za ogłoszenia  cyfro ,  e tabe 'a rycz-  
ne 50% . Układ ogłoszeń w tekście 5-cio łam owy, za tekstem 10-4amowy. Za 
treść  ogłoszeń I rubrykę „nadesłane* redakcja nie odnow iada.  Administracja 
zastrzega sobie p i a w o  zmiany terminu druku ogłoszeń i ni? przyjmuje  zastr •»- 
żeń miejsca. Ogłoszenia  są  przy jm owane w  godz. 9.30— 16.30 i 17 19
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